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Greckie wojska demokratyczne
N A  P R Z E D M I E Ś C I A C H  S A L O N I K
Na myzirolonych terenach 
p ow sta ł rzad demokratyczny
Targi o wolność Grecji

w komisji politycznej ONZ
ATENY (SAP). — Grecka agencja prasowa donosi, te  przywód­

ca komunistów greckich Zachariades ogłosił dziś na łamach „Rizo- 
pastis“, l i  zojtal utworzony grecki rząd powstańczy. Jest to pierw­
szy krok — pisze Zachariad#3 — do przywrócenia Grecji silnej, nie­
zawisłej, szczęśliwej 1 demokratycznej".

PARY2 (PAP). Oddziały greckiej[j n ,D„ ” r ;  
armii demokratycznej zaatakowały woj

nia. Przedstawiciele Albanii, Bułgarii 
i Jugosławii oświadczyli, iż w  obec­
nej fazie dyskusji nie mogą udzielić 
wiążącej odpowiedzi bez uprzedniego 
porozumienia się ze swoimi rządami.

Delegat amerykański Johnson, za­
komunikował, iż St. Zjednoczona p o ­
prą poprawkę francuską z zastrzeże­
niem przyjęcia przez północnych są­
siadów Grepji warunku lojalnej współ­
pracy z proponowaną komisją granicz-

ZPPS
na pomnik
I. Daszyńskiego

Związek Parlam entarny Polskich 
Socjalistów  złożył 100.000 zł. w 
formie ofiary na budową pomnika 
w ielkiego Trybuna Lttdu L Da- 
szyńskiego w  Krakowie.

Przeciwko zajęciu takiej pozycji
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ska rządowe na przedmieściach Salo-! wystąpił zdecydow ane mm. Wyszyn-
ski. Nazwał on oświadczenie amery­
kańskie targiem  i ultimatum.

R ep atr iacja
zRazaniaiWołogdy

Repatriacja obywateli pokkich, któ- 
rzy w czasie działań wojennych zna­
leźli sę na terene ZSRR, trwa Tran­
sporty z Razania i Wołogdy przyby­
wają na pumkł PURu w Białej Po­
dlaskiej. _______

nlk I zadały Im ciężkie straty.
W reszcie kraju ofensywa wojsk de- 

mokra tycznych rozwija się pomyślnie. 
Okręg Vcntslon został wyzwolony 
przez wojska demokratyczne. W Ma­
cedonii wschodniej cały okrąg Serres 
znajduje się w rękach wojsk demokra­
tycznych. W Grecji centralnej wojska 
demokratyczne atakują ~~ 
sal ii.

W pobliżu wsi Kaloskopl w rejonie 
Kula wojska rządowe zostały rozbite, 
ponosząc ciężkie straty w zabitych i 
rannych. W rejonie Kapija oddziały 
demokratyczne zajęły 10 wsi.

(P a ir s  ko resp o n d en c ję  w ła sn ą  s 
S a lo n ik  na *tr. Ą).

TARGI NA KOMISJI
N. JORK (PAP). — Po wznowieniu 

w Komisji Politycznej ONZ dyskusji 
w sprawie greckiej, delegaci St. Z jed ­
noczonych i Brazylii zwrócili się do 
Grecji i jej północnych sąsiadów z za­
pytaniem, czy są skłonne zastosować 
się do zaleceń Generalnego Zgrom adzę

D elegat brytyjski M ac Neil przy­
znał, iż debaty w sprawie greckiej m a­
ją w sobie wszelkie cechy targu.

GLOSOWANIE

widziana jest na czas nieograniczony.
Przeciwko utworzeniu specjalnej ko­

misji, wypowiedziały się państwa sło­
wiańskie, zaś państw a skandynawskie, 
arabskie oraz Indie wstrzymały się od 
głosowania. »

Przed zakończeniem dyskusji, St. 
Zjednoczone zaproponowały 11 osobo­
wy skład komisji specjalnej, do któ­
rej mieliby wejsc przedstawiciele: 
Australii, Brazylii. Chin, Francji, H o­
landii, Meksyku, Pakistanu, Polski, St. 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Zw. Ra­
dzieckiego.

OKRĘTY W O JEN N E USA 
ATENY (SAP). — Jak informuje 

amerykański attache morski w A te­
nach, trzy okręty floty amerykańskiej 
na Morzu Śródziemnym, w tej liczbie 
lotniskowiec „Leyte“ zawiną do por­
tu Phaleron dnia 18 października.

MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
komunikuje z Aten, iż w dzienniku 
„Rizespastis" doniesiono o zniknięciu 
generalnego sekretarza greckiej o rg a ­
nizacji lewicowej EAM, Partsalidesa.

Partsalides został deportowany 2 
października na wyspę Ioania, jednak-

SL, P P S  i PPH
omawiają współpracą na Urame wsi

W Warszawie odbyła się konferen- j Uchwała postanawia m. in., Ił 
cja przedstawicieli NKW SL, WydzJa 1 wszyscy członkowie PPS, PPR i SL, 
łu Wiejskiego CKW PPS i Wydziału! działający na terenie Zw. Samopomocy 
Rolnego KC PPR. Konferencja poiwlę- j Chłopskiej, będą ściśle w spółpracować 
eona była omówieniu współpracy P PS.U ad oczyszczeniem Związku, a w szcze 
PPR i SL na terenie wiejskim, w szcze! góluości jego kierownictwa od clcmen 
"ólności zaś w Związku Samopomocy! tów reakcyjnych i PSL-owskich, pro- 
Chłopskiej. I wadzących wrogą, antydem okratyczną

] I antyrządową robole oraz nad usu- 
Konferencja powzięła uchwałę, *■ I nięcjcm z wiadl związkowych tych, 

wierającą szereg wskazań, mających , k(l- zasjan|a «,c zje icgltym arjn par-
• . 1 ------ nAniklnaoOV .

tyjną prowadzą roto'ę sprzeczną z in­na celu dalsze zaciśnienie współpracy 
trzech stronnictw na terenie Związku 
Samopomocy Chłopskiej oraz postano­
wień, związanych m odbywającym! się 
wyborami do władz gromadzkich i 
gminnych tej organizacji.

List
feteków westfalskich 
f fo  fSewisis*

W głosowaniu komisja przyjęła 34 .
Traci l i  Tes- glosami przy 9 przeciwnych i 15 U e następnego dnia przewieziono go 

wstrzymujących się — część rezolucji w niewiadomym kierunku. _

terejsami Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
a w pracy sw-ej ujawniają postępowa­
nie. fiiezgodne z duchem demokracji 
ludowej, popełniają nadużycia — ła­
pownictwo, przekupstwo, szabrownic- 
two 1 t. p.

Przy wyborach delegatów na zjaz­
du 1 do władz ZSCH Irzy stronnictwa 
występować będą wspólnie. Rezolucja 
ustala szereg praktycznych wskazówek 
w tej dziedzinie.

Dla czuwania nad realizacją powzię­
tych postanowień i rozstrzygania spraw 
spornych przy wprowadzeniu w życie 

LONDYN (SAP). Opublikow ano tu  niniejszej uchwały powołana została 
list o tw arty  Związku Polaków W est- komisja spośród przedstawicieli władz

naczelnych trzech stronnictw.

amerykańskiej, w zywającą cztery pań ­
stwa bałkańskie do współpracy w roz­
strzygnięciu sporu na drodze pokojo­
wej. Ponadto przyjęto większością 
głosów projekt utworzenia specjalnej 
komisji, której zadaniem ma być do­
pilnowanie czy zalecenia O N Z są w y­
konywane przez rządy czterech państw 
bałkańskich. Rządy tych państw  w e­
zwano równocześnie do współpracy z 
komisją specjalną w wykonywaniu jej 
zadań. Siedzibą komisji mają być Sa­
lonika. Prace specjalnej komisji mają 
się zacząć w miesiąc po przyjęciu 
przez Generalne Zgromadzenie pow yż­
szej decyzji, zaś jej działalność prze-

ist o tw arty  Związku 
falskich do m inistra Bevina. W  liście 
tym prezydent Związku (Przybylski, 
domaga się uznania narodowości pol­
skiej d la  Polaków westfalskich, osie­
dlonych tam przed pierwszą 
światową.

Uchwałę podpisali w imieniu SL ob. 
Tarasiuk Benedykt, w imieniu I'PS 
tow. tow. Turek I Mamrot, w imieniu 

wojną j PPR — tow. tow. Chełehowski i Bie­
niek.

USA chce przekształcić
UJ kolonię amerykańską 

250 miSionów dolarów
na in irestycje  m ojskoine -

M O W A  (PA P). —  „Prawda”, wskazując na tło kampanii
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Iran

Pałsstpa w przededniu wojny d sw s j
A raboinie i Żydzi m obilizują siły

1. agent Hitlera El Hussetni
na czeie  rządu arabskiego

DAMASZEK (SAP) — Zdaniem kół dobrze poinformowa­
nych, decyzje powzięte przez Radą Ligi Arabskiej byłyby na­
stępujące:

Działalność am erykańskiej misji woj­
sk ej w Teheranie kroczy tym sa ­
mym torem  co w Turcji.

1
2
3

przewodnictwem
Proklam acja niepodległości Palestyny
Utworzenie rządu palestyńskiego pod 
Wielkiego Muftiego
Otwarcie b iur zaciągu ochotniczego we wszystkich pań­
stwach arabskich i utworzenie ludowej armii arabskiej, 
zależnej od nowego rządu.
Te same koła dodają, że arm ia syryjska zajęłaby niez­

włocznie część Palestyny gdzie osiedliłby się Wielki Mufti.

p rz e d s ta w ic ie l i  U S A  w  Iranie przeciwko irańsko - radzieckiemu j 
porozumieniu naftowemu, odsłania kulisy działalności doradcówj 
a m e r y k a ń s k ic h  w życiu ekonomicznym i wojskowym Iranu.
T/w . p lan  rozwoju gospodarki I ra ­

nu, sporządzony pod kierownictwem 
Amerykan, przew iduje w pierwszym 
rzędzie olbrzymie inwestycje na bu- j

ton udzieli Iranow i pożyczki pod na 
stępującym i w arunkam i:

■ Rząd irański m a zlikwidować or- j 
ganizacje dem okratyczne w Iranie.

dowe szeregu obiektów strategicznych,
u «  W nowym Mcdzylisio (parlamen-

m. in. portów  wojennych w Zatoce H
Pprskiej. Inw estycje te przekraczają!
znacc/iie możliwości finansowe Iranu ,
toteż rząd  irański zwrócił się do USA.
z prośbą o kredyt w kwocie 250 mi
lion ów dolarów.

WARUNKI POŻYCZKI
Jak  pisze „Praw da", pow ołując się 

na wiadomości z Teheranu, Waszyng-

cie) większość stanowić winni lu ­
dzie, cieszący się zaufaniem  USA.

■ W ydatkow anie kredytów  am ery­
kańskich odbywać się ma pod kie­

rownictwem misji Tządu am erykań­
skiego w Iranie.

Tak więc — pisze „Praw da" — w a­
runki pożyczki am erykańskiej jn a ją  
przekształcić Iran  w kolonię USA.

Hswe krany, dźwigi, taśmowce
Aktywizacja portu szczecińskiego

R ealizacja  p lanów  zakreślonych  
przez tow . Min. M inca na  III-c im  
Zjeździo P rzem ysłow ym  w  Szczeci­
n ie  w  zak res ie  m orskiego ekspo rtu  
w ęgla je s t ściśle zw iązana z rozbu­
dow ą u rządzeń  p rze ładunkow ych  w 
naszych portach.

W zw iązku z tym  opracow any zo­
s ta ł p lan  ak tyw izacji p o rtu  szczeciń­
skiego, k tó ry  p rzedstaw ia  się n as tę ­
pująco.

W 1949 r. p o rt szczeciński m a o- 
siągnąć zdolność przeładunkow ą 5 i 
pól m iliona ton. D la osiągnięcia tego 
celu konieczne są now e inw estycje 
w  zniszczonych urządzeniach  porto-

nośląsk im  m ają  stanąć  now e k ran y . 
Ju ż  w yrem ontow ano 5 k ranów , zaś 3 
dźw igi są w  rem oncie. W k ra ju  zo­
sta ło  zam ów ionych 16 k ran ó w  7-to- 
now ych d la  G dańska i G dyni, z k tó ­
ry ch  w  tym  ro k u  gotow ych będzie 
6, a w  przyszłym  ro k u  10. D la Szcze 
cina zam ów iono 10 k ran ó w  7-tono- 
w ych w  Czechosłow acji. D ostaw a ich 
zacznie się w  1948 r. Is tn ie je  też pro- 
je s t  zam ó w ien ia  m aszy n y  ta ś m o ­
w ej w  A m eryce o bardzo  dużej prze 
lotności w ynoszącej 500 to n  n a  go­
dzinę, lub  dw óch taśm ow ców  o łacz 
nej przelotności rów nież 500 t-g. 

i R ealizacja tego będzie m ożliw a do-
Wych. W basenie Kaszubskim i G ór- piero w  latach 1949 50

P rogram  o b ch o d u  
odsłonięcia pomnika A. Próchnika

i pośmiertnej dekoracji
Krzyżem Grunwaldu
Ustalony został pełny program  uroczystości niedziel­

nych odsłonięcia pomnika na grobie Adama Próchnika.
Uroczystość rozpocznie się o godz. 11-ej na cmentarzu 

ewangelicko-reformowanym przy ul. Żytniej.
Zbiórka pocztów sztandarowych W ojewódzkich Ko­

m itetów  PPS, które przybędą z całego kraju, nastąpi
0 godz. 9-ej w CKW  - PPS przy ul. Daszyńskiego 18. Dele­
gacje z W arszawy zbiorą się o godz. 10 rano przy cmenta­
rzu ewangelicko-reformowanym.

Ze względu na szczupłość miejsca na cmentarzu, usta­
lony został następujący porządek wchodzenia na jego te­
ren: pierwsze wchodzą poczty sztandarowe Wojewódzkich 
Komitetów PPS, oraz poczet KC-PPR, następnie 3-osobo- 
we poczty sztandarowe dzielnic warszawskich PPS, Komi­
tetu Warszawskiego PPR, Centralnych Zarządów Zw. Za­
wodowych i warszawskich organizacji społecznych, dalej 
3-osobowe delegacje z wieńcami i wreszcie osoby posiada­
jące zaproszenia za ich'okazaniem . W szystkie pozostałe 
osoby i organizacje ustaw ia się wzdłuż ulic Młynarskiej
1 Żytniej, gdzie będą zainstalowane megafony, umożliwia­
jące wysłuchania przebiegu całej uroczystości.

W ramach właściwego obchodu, Sekretarz Generalny 
CKW -PPS Premier tow. Józef Cyrankiewicz dokona od­
słonięcia pomnika Adama Próchnika i w imieniu Prezy­
denta R.P. udekoruje dr. A. Próchnika pośmiertnie K rzy­
żem Grunwaldu I klasy.

Wspomnienie pośmiertne o Adamie Próchniku wygło 
si jeden z bliskich współpracowników tow. Próchnika
tow. Jan  Mulak. | ,

Z kolei przewodniczący Dzielnicy PPS Żoliborz, tow. 
Janicki przedstawi działalność tow. Próchnika na Żolibo­
rzu. Dalej nastąpi przemówienie przedstawiciela PPR, po­
czym uroczystość zakończona zostanie składaniem wień­
ców.

\i  ,;HąganWh‘S -bpjowa, organizacja zy- i 
dows.ka, .uiiworzyja ostatnio „Radę O 
b rony",- składa jiąć'ą się ,z  10 byłych 
wyższych ofiqgiow arm,ii alianckich. 
Radzie tej podlega kilkuset oficerów, 
którzy służyli w arm iach brytyjskiej, 
polskiej, radzieckiej, am erykańskiej 
lub  innych arm iach alianckich i k tó ­
rzy m ają doświadczenie w prowadze­
niu wojny.

SUGESTIE AMERYKAŃSKICH 
. . ŻYDÓW

N. JORK (PAP). Przewodniczący 
Żydowskiego Komitetu W yzwolenia, 
Bergson, oświadczył, iż jeśli W. B ry­
tania "ustali ścisłą datę wycofania 

i swych wojsk z Palestyny, żydowskie 
j siły oporu zgodzą się na zawieszenie 

Brytyjskie Mini- * broni. Zgoda ta m iałaby na celu za- 
sterstwo Spraw Zagranicznych zwróci- Upewnienie jak  najszybszej ewakuacji 
ło uwagę rządowi libańskiemu, że ze- sił brytyjskich. Zdaniem Bergsona, 
zwoicnie b. Muftieniu Jerozolimy, El wycofanie się Anglików uregulowałoby 
Husseinicmu, na przybycie do Bejru- j zagadnienie palestyńskie, 
tu na tajne rozmowy arabskie, wywa­
rło złe skażenie w VV. Brytanii,

B. OFICEROWIE ALIANCCY U c h w a ł y  
DOWÓDCAMI SIL ŻYDOWSKICH ^

JEROZOLIMA (SAP). Szef departa- > 
men tu politycznego Agencji Źydow- w  K s s m u ' u a  
skiej, pani Meyerson, przem awiając na j
zebraniu byłych kom batantów  żydów -1 BUKARESZT (PA P). XVIII koń­
skich, wzywała ich, aby byli go tow i. rumuńskiej partii socjal-demokra-
Jn  nowo! mnKiltTOPIt ( /U17if>niltP SlV- ! ®

tycznej na swym końcowym posiedze­
niu zatwierdził decyzję obu partii ro-

LONDYN (SAP).

do nowej mobilizacji. „Codziennie sły 
szymy pogróżki ze strony Arabów — 
mówiła. — Jeżeli Arabowie chcą z n a ­
mi walczyć, będziemy zmuszeni p rzy­
jąć walkę". Arabowie otwarcie nam 
grożą, a tymczasem rewizje w poszu 
kiwaniu broni przeprowadza się w ko-

bctniczyck — socjal-demokratów i ko­
munistów — w sprawie przeprow adze­
nia dyskusji nad realizacją jedności po­

loniach żydowskich. Czyżby było trze- litycznej robotników. Kongres posta-
ba przypom inać wysokiemu komisa 
rzowi, że dopóki Brytyjczycy znajdują 
się w Palestynie, są oni odpow iedzial­
ni za bezpieczeństwo".

nowił utworzyć nowy Komitet Cen­
tralny, który zajmie się wykonaniem 
powyższej uchwały.

Przemysł — robotnikom
R o w e r y  n a  raty, n o w e  m o to c y k le

Dyrekcja Przemysłu M otoryzacyj- j 125" 1 „Sokół 125“ . Oba m otocykle 
neso, chcąc uprzystępn ić  robotnikom j m a ją  siln ik  dw u tak tow y  m ark i Vil- 
nabycie rowerów na dogodnych w a - ! liera pojem ności 123 cm. sześć, i tno- 
runkach, zarządziła sprzedaż rowe- cy 4,7 KM. Zużycie paliw - 2,25 li tra
rów na 9 rat m iesięcznych po nastę­
pujących cenach jednolitych: 

rower męski zl. 11.1.60 
rower damski zl. 11.575.

benzyny na 100 km.
SHL-o w ytw arza Huta Ludwików  

Kielce, zaś „Sokoły". Państw ow e Za. 
kłady Samochodowe Nr. 2 —• War-

Zamówienia należy składać do radj szawa. 
załogowych. j Projektuje się wypuszczenie na ry

Jednocześnie Dyrekcja Przem ysłu! nek  specja ln ie  dla m as p racu ją  tych 
Motoryzacyjnego przystępuje w  nie- j 4-taktowego 4£ cm. motorka przy­
długim czasie do produkcji se ry jn e j czepnego do roweru. ,
2 typów m otocykli Będą to: „SHL
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Redaktor naczelny  
Sekretarz  redakcji  
Sekretariat redakc ji  
Kier. dzia łu miejskiego  
Kier.  dzia łu  krajowego  
Kier. dzia łu  party jnego  
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Ramadier przemawia przez radio

Warszawa, 10 października

Opla‘A szk o ln e

NIEPEWNE WIDOKI NA POMOC USA
Wyniki konferencji 16-stu pod znakiem zapytania

Zapowiedź drastycznych oszczędności
I eS»ni*enl<i slop? żfciow ej

PARYŻ (PA P).— Premier Ramadier wygłosrł przez radio! POMOC AMERYKAŃSKA
"-■■■-   przemówienie, w którym zapowiedział zmniejszenie wydatków ! Poruszając sprawę planu Mars

w  wiązko z początkiem rok™ szkol państwowych o 23%. Kreśląc nowy program gospodarczy rzą-; haHa mówca zaznaczył, że bez 
» V Bego s ta je  in o w  n a  P ^ J k u  , d ll)  Ramadier oświadczył, że nadeszła chwila wymagaiaca ęał-j amerykańskiej F.rancja

d z ip tn n v m  s n r a w a  O D ia t SZ K O lnycn. ; , ____ . . ______  ' _________________  . A c t-nr/-* to  v r  l i  * • 7 . . . « fd z ien n y m  sp raw a  o p ła t szko lnych . 
W  w ie lu  szk o łach  k o m ite ty  ro d z ic ie l­
sk ie  z b ie ra ją  o p ła ty  n ib y  do b ro w o l­
ne, a  ta k ty c z n ie  c zę s to k ro ć  p rzy m u ­
sow e. W y so k o ść  ty ch  o p ta t dochodzi 
w  szk o łach  p o w szech n y ch  do 200 zl. 
m iesięczn ie , a  w  szk o łach  śred n ich  
n a w e t do  700 zl. O p ła ty  te  w ed łu g  
uznan in  k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  s tu ­
ł ą  n a  p o k ry c ie  ró żn y ch  p o trze b  d a ­
n e j szk o ły  (d robne  rem o n ty , p om oce  | 
szk o ln e  l td ) ,  Jak  ró w n ież  n a  u z u p e ł­
n ien ie  rzeczy w iśc ie  sk ro m n y ch  p o b o - ! 
ró w  naitczyęde! stv ,a .

N ie  je s t  to  je d n a k  w łaśc iw a  d ro g a .;  
S łuszna  z a sa d a  b ezp ła tn o śc i n au k i, , 
p ro k lam o w an a  u ro c zy śc ie  p rzez  M a - , 
n ifes t L ipcow y, z o s ta je  w  n iek tó ry ch  
szk o łach  ca łk o w ic ie  p rzek re ś lo n a . W  
ty ch  zaś w y p a d k ac h , g d y  k o m ite ty  ro 
d z ic ie lsk ie  śc ią g a ją  o p ła ty  w  sposób  
p rzym usow y, m oże to  d o p ro w ad zić  do 
u n iem o ż liw ien ia  n a u k i dzieciom  ro ­
bo tn iczym .

O  ile  zgodzić sśą nnotna w  o b ec ­
n y c h  w a ru n k ac h  n a  DOBROW OLNE 
o p ła ty , p o b ie ra n e  p rzez  k o m ite ty  ro ­
d z ic ie lsk ie  od  rod z icó w  sp ośród  
w a rs tw  zam ożnych , n a le ży  s tanow czo  
■ o p ro testow ać  p rzec iw ko  sam o w o ln e ­
m u p o b ie ra n iu  o p ła t od  ro b tn ik ó w , 
f le  u p o sażo n y ch  u rzęd n ik ó w  1 n ieza ­
m o żn y ch  ch łopów .

S e k re ta rz  K om isji C e n tra ln e j Iw . 
Zaw , tow . W l. S o k o rsk i p o ru szy ł o- 
s ta tn io  zag a d n ie n ie  o p ła t szk o ln y ch  
n a  łam ach  „Z w iązk o w ca" 1 zaa p e lo ­
w a ł do  M in is te rs tw a  O św ia ty  o w y ­
ja śn ie n ie  sp raw y . P rzy łączam y się  do 
teg o  w ezw an ia .

uu., — .. wymagająca cał-; p0mocy amerykańskiej Ęrancja
kowitego zrównoważenia wszyst.cich wydatków państwowych t ; rozwiąże swych problemów 
dochodami. Wydatki państwowe zostaną w tym roku zreduko- -
wane z 900 miliardów franków do mniej, niż 700 miliardów.

200 m il iAr d ó w
OSZCZĘDNOŚCI

D la w y k onan ia  te j re fo rm y  b u d że to ­
wej, k tó ra  m a  stanow ić  p o d staw ę w a l­
ki p rzec iw k o  w zm ag a jące j się in flaPorty p o lsk ie

przeładowały
10 milsi. i.
i f / e g l c r

Od cnw ili w zn o w ien ia  ru ch u  po 
w o jn ie , p o rty  m o rsk ie  p rze ład o ­
w a ły  ogó łem  10 m ilionów  ton  w ę­
g la  i k o k su  n a  e k sp o rt. 10-ni!llo- 
n ow ą to n ę  za ład o w an o  n a  s ta te k  
w  dn iu  9 p aźd z ie rn ik a  o godz. 14

gospodarczych. Ramadier nie 
podał jednak, jak wysoka bę­
dzie pomoc amerykańska i na ja­
kich warunkach zostanie udzie­
lona.

Premier podkreślił, że niewia-
domo dotąd, jakie bydą wyniki

i .t ___  L -r\r» fo rfn ru  narvE.kdfM ( ) h p r n i ezw iększenie p o d a tk u  d o chodow e­
go i
m asow a re d u k c ja  w y d atków  pań 
s tw ow ych.

M asow e oszczędności,, w  łącznej 
kw ocie 200 m iliard ó w  fran k ó w , m a ją

1
2

konferencji paryskiej. Obecnie 
przedstawiciele 16 krajów skła­
dają sprawozdanie w Waszyng­
tonie, gdzie zapadnie decyzja co 
do rodzaju i rozmiarów pomo-

-   .......    . . r -  cy. Wobec niepewnych wido-
być p rzep ro w ad zo n e  g łów nie w dzie- i ^  ^  c  a m e r y k a ń > l^  _
dżin ie w y datków  na  arm ięw  m a r y n a r - , . v
k , .  lo tn ic tw o, a d m in is trac ję  1 odbu-1  rząd opracował projekt nowego 
dowę. R am ad ier d odał, że rząd  posta- j zredukowanego budżetu. Kząd 

] now ił zaw iesić budow ę lo tn iskow ca. | liczy się z ewentualnością dra- 
i P rem ie r zaznaczył, że m a n ad zie ję , iż ■ stycznego obniżenia Stopy Ży- 

zarząd zen ia  jego u su n ą  n iebezp ieczeń- ciowej w kraju.

BIDAULT TWIERDZI, ŻE 
JEST ZADOWOLONY

H. JO RK (PAP). B idau lt ośw iadczy ł 
p rzed  w y jazdem  z N. Jo rk u , Iż jest 
zadow olony z rozm ów , p rzep ro w ad zo ­
n ych  z T ru m a n em  i M arshallem . Za­
p y tan y  —  co uczyni F ra n c ja , jeśli n ie 
o trzy m a w kró tce  d o d a tk o w y ch  dostaw  
zboża —  B idau lt o d p a rł, iż obecue 
n iskie rac je  ch leba  we F ra n c ji — n a j ­
niższe od  czasu  ob lężen ia  P ary ża  w 
r. 1870 — n ie  dad zą  się  u trzym ać. 
W szystko  zależy  od o trzy m an ia  psze­
nicy  * in n y  oh k ra jó w .

Niższy funkcjonariusz46 
fest też
u r z ą d n ć k ie m
Prezydium  Rady M inistrów  p rzy g o ­

tow uje  p ro jek t, do tyczący nowelizacji 
u staw y •  państw ow ej służbie cywil­
nej. W  obecn ie  ooow iązu jące j u staw ie  
x 1922 r. niżsi funkcjonariusze pań ­
stw ow i p o trak to w an i zostali gorzej w 
sw ych praw ach , aniżeli urzędnicy . N o­
welizacja ustaw y zm ierza m. In. do 
usunięcia podziału funkcjonariuszy  
państw ow ych na' „urzędn ików " I „niż­
szych funkcjonariuszy".

A rtykuł S ustaw y m a brzm iećt 
„W szyscy funkcjonariusze, k tó rych  sto­
sunek służbow y jest unorm ow any u- 
staw ą  niniejszą, są  urzędnikam i p ań ­
stw ow ym i". Z m iana ta  w nosi także 
zrów nanie funkcjonariuszy  pań stw o ­
w ych w p raw ach  urlopow ych.

Clayton stwierdza

Konieczność stosunków handlowych 
Między Europą Wschodnią i Zachodnią

i stw o  in flacji.

P rezydent Bierni
podejmował śniadaniem

d e lig ic .ę  dożynkową z woj. krakowskiego
O godzinie 10 rano , 9 p aźd z ie rn ik a , 

n iezw ykli goście p rzy b y li n a  dz iedzi­
niec p a łacu  B elw edersklego w W a r­
szawie. Była to  d e leg ac ja  dożynkow a 
z w ojew ództw a k rakow sk iego . W  skład  
delegacji dożynkow ej w eszli g o sp o d a­
rze z p o w ia tu  k rakow sk iego , lim an o w ­
skiego, now osądeckiego, n o w o ta rsk ie ­
go o ra z  m yślenickiego, a  to w arzy szy ła  
im g ó ra lska  o rk ies tra .

C hłopi Ziem i K rak o w sk ie j 1 P o d h a ­
la p rzyn ieśli d a ry  d la P rezy d en ta  R ze­
czypospolitej.

P rezy d ćn t podziękow ał serdeczn ie

GiAach
a m b a s a d #  w  B erlin ie

W śród  sze reg u  In form acji, poda- • ta o ro s il  sw ych gości do Pa- ----------------------  • -
n y ch  przez  rzeczn ik a  P o lsk ie j B elw ederskiego na śn iadan ie , na  «*Y<* <*wil - ™ . e o i e .  p ro d u k c ji po

M isji W o jsk o w e j w B erlin ie  i d o ty  k (óre  bylł ró w n e *  za p ro s z e n i  wojnse -  w iele w y d łk o w  w łożył w
czący ch  m a ją tk u  p o lsk ieg o  w N l e m - -----------------------------------r>«wi«k« zenie iradaiacotfo *i* do  użyt-

p rz e i  P rezy d en ta  tow. p re m ie r Józef 
C y ran k iew ic i I M arszałek  Polski Mi- 
eha! Ż ym ierski.

WASZYNGTON (PAP). — 
Podsekretarz Stanu dla spraw 
gospodarczych Clayton oświad­
czył na swej pierwszej konfe­
rencji prasowej po powrocie z 
Europy, że przywrócenie noT- 
malnych stosunków handlowych 
pomipdzy wschodnimi a zacho- 
nimi krajami europejskimi jest 
nieuniknione.

Mim Clayton stwierdził, że 
produkcja żywności i surowców 
we wschodniej Europie powracaPOLITYCZNA POŻYCZKA

PARYŻ (PAP). Dziennik „Combat" 
podaje, li min. Bidault otrzym ał w 
USA zapew nienie uzyskania pożyczki 
do 19 bm„ tj. przed wyboram i sam o­
rządowym i. Bidault' ma wziąć udział
w sobotnim  wiecu przedwyborczym  _____ _
MRP w  Paryżu, na którym poda d o , LONDYN (SAP) Stanów 0r 
publicznej w iadom ości wyniki zw o śch ' ko kół miarodajnych w  Lonay- 
rozm ów w W aszyngtonie. 1 nie wobec faktu stworzenia ko­

do normy i wobec tego odwdcct- 
na, naturalna wymiana bpdzie 
podjęta na nowo.

Powstanie Kurdów
L O N D Y N  (PA P). — A gencja  R eute­

ra  donosi, że w T urcji, na g ran icy  tu - 
recko-syryjskie j, w pobliżu  linii kole­
jow ej, łączącej T u rcję  z Irakiem , w y­
buchło  pow stan ie  K urdów .

Rząd tu reck i w ysiał w ojska na te ­
reny objęte pow staniem .

Rząd brytyjski nie ogłosi deklaracji
‘ w sprawie „Biura Informacyjnego"

117 tkaczy obsługuje po 6 krosien
C oraz w ięcej trjjkiualifikoujanjjch rob otn ik ów
v/ przemyśle włókienniczym

Przem ysł włókienniczy od pierw-

Zwłoki „Grada“czech , n a jb a rd z ie j rz u ca ją c y  się  w 
oczy  b y ł p rz y k ła d  g m achów  po lsk ie j 
a m b asad y  1 p o lsk ieg o  k o n su la tu  w j
B erlin ie. B udynki te . -  n iew ątp liw e  _  P o l i c z k a c h
p o lsk a  w ła sn o ść  — zo sta ły  przez w la  j 
dże  h itle ro w sk ie  sk o n fisk o w an e  I j Dnia 9 bm . odbyła się w W arszaw ie
p rz ep isa n e  h ip o teczn ie  n a  w ła sn o ść  i a f<>bna u roczystość  złożenia do gro- 
n iem ieck leg o  m in is te rs tw a  sp raw  za- bu  na k w aterze  żołnierzy  AL — woj 
g ran iczn y ch . skow ego cm en tarza  ńa Pow ązkach  -

O Ile n am  w iadom o Jest, n iem lec- zw łok  b o h a te rsk o  po ległego w walce 
k ie  m in is ła rs tw a  p rz e s ta ły  Is ta leć  z N iem cam i, żo łn ierza  G w ardii Ludo- 
p rzed  29 m iesiącam i. J e d n a k ie  poi- » e j,  szefa sz tabu  częst"c^ k ' e s °  o- 
sk le  g m ach y  w  B erlin ie  w  da lszym  kręgu  Arm ii L udow ej, A rkadiusza
c iąg u  f ig u ru ją  jak o  w ła sn o ść  nie- g lera , pseudon im  „ G rad ^ _____________
m ieck ieg o  M SZ i z n a jd u ją  s ię  w p o ­
s ia d an iu  n iem ieck ieg o  „o p iek u n a" , 
k tó ry  n ie  d b a  o  to , t e  b u d y n k i u leg a  
ją  zn iszczen iu .

P rzy k ład  a m b a sa d y  p o lsk ie j w Bet 
Unie, je s t  jed n a k  ty lk o  Jask raw ym  
p rz y k ła d em  p u n k tu  w id zen ia  p o li­
tyczn eg o  1 p ra w n eg o , Id en ty czn a  Jest 
sy tu a c ja  k ażd eg o  p o lsk ieg o  m ają tk u

pow iększenie  n ad a jąceg o  się  do  u ż y t­
k u  panku m aszynow ego, o siąg ając  p o ­
w ażne rezu lta ty . M im o szybkiego 
k sz ta łcen ia  m łodych  s ił fachowych, 
liczba w ykw alifikow anych  w łókniarzy , 
•  p rzed e  w szy stk im *prządek  i tkaczy  
n ie  n ad ąża  jeszcze za  zw iększeniem  
p a rk u  m aszynow ego.

O bsługa w iększej liczby
B'CTS, u iiw iax  ey iuuv ja  »» j r* '

uiaszyo m y^jc  po lep sza  6ię z d n ia  na dzień  
p rzez  do tychczasow y personel m o- podczas, gdy 1 m arca b r. w całym

nilką Jego uzdoln ień  i kw alifikacji, j ledw ie 157 06Ób, i s ie rp n ia  br. liczba 
System  ten  pozw ala  ró w r ie i  robotna- ta w zrosła do 585 osób, •  1 w rześnia 
kosvi pow ażnie  zw iększyć jego zsrob - 717 tk aczy  i tk aczek  obsługiw ało  po 5
kj bez spec ja lnego  w ysiłku. f  ! k rosien , czyli łączn ie  4.302 k ro sn a .___

N ależy tu  nadm ienić , t e  za  granicą, 
jak  np. w C zechosłow acji, 2w . R a ­
dzieckim , we F ra n c ji, w  A nglii ł w 
S tanach  Z jednoczonych —  łiemba m a­
szyn  w łóki emn ictfych, obsługiw anych 
p rzez  jednego  ro b o tn ika , jest w ciąż 
jeszcze znaczn ie  wyższa, n i ż ’ w P o l­
sce, chociaż sy tu a c ja  w naszym  prze-

m'onistycznego „Biura Inform* 
cyjnego" uległo w ciągu ostat­
niej doby pewnym zmianom. 
W/ kołach miarodajnych nia 
sądzą, aby Bevin w jakiejś spe­
cjalnej deklaracji zajął w tej 
sprawie stanowisko w imieniu 
rządu brytyjskiego. Wypowie­
dzi Bevina oczekiwać należało­
by wobec tego dopiero dnia 20 
b.m. tj. na otwarciu jesiennej 
sesji Izby Gmin.

— Bevin zaprosił do L ondynu w ło­

skiego min is tra  sp raw  zagr. Sforzę.

fclrwa jest oczywiście na sk u tek  u sp ra ­
w nienia o rg an izac ji p ra cy  w prow a­
dzen ia  u lepszeń  techn icznych  i o d p o ­
w iedniego w y k o rzystan ia  p rzez robot-

Przed rccznicą powołania
Wojsk Ochrony Pogranicza

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
\ \  iw łą ik usy tu a c la  K azaego p o ism eg o  ”  -  1 - .

k ażd eg o  m ien ia  p o lsk ich  ob y w ate l! bm  H r o c j l c ą  pow s #o(.
k tó re  w  d rodze  k o n fisk a ty  (czy ta j, szalek  Ż ym ierski w yoa
h itle ro w sk ie g o  rab u n k u ) znalaz ło  się  nierzv te j fo rm ac ji, w k tó ry m  m.

w  N iem czech . C*ył v ^ n r r e s i - z e n i '  tych  dw u la t m ie
S t o „  w ięc  . . m a  ’ „ j r f , ,  l r c J n ,! 6 .

r %«'TZ&  ‘S ^ S E  -M «.
panstrv  a lia n ck ich  Ich m ien ie, zna j- raz " arlin  
d u jące  eią w N iem czech nie m a żad ­
n y c h  a rg u m en tó w  p raw n y ch  an i p o ­
lity czn y ch , k tó re  b y  m og ły  w y łą ­
czyć  z teg o  zarząd zen ia  m ien ie  o b y ­
w a te li p o lsk ich .

.  p rz y p ad a ją c ą  na 12 , przez w ojnę strażn ice  odd a len ie  od
, nnw stan la  WOI», M ar- ośrodków  k u ltu ra ln y ch , m ozolna, nte-
1 stru d zo n a  służba w dzień 1 w nocy, w

deszcz i w w ichurze  — oto  w aru n k i, 
w jak ich  tę służbę pe łn iliście, w ja ­
k ich  w ykonyw aliśc ie  W asze  ob o w ią­
zki.

m ate ria ln e , zniszczone

N ie  tu# szkoloną ch o c h lik

W  zam ieszczonych  o n eg d a j n a  tym  
m ie js tu  uw agach  n a  lem at 

szk o len ia  p a rty jn eg o  zauw ażyliśm y 
dw a p rz y k re  b łędy , za  k tó re  o d ­
pow iedzia lny  Jest t. zw . chochlik  
d ru k a rsk i. L iczba ab so lw en tó w  k u r­
sów  d la  p re le g en tó w  i  re fe ren tó w , 
zo rg an izo w an y ch  w  poszczególnych 
w o jew ó d z tw ach  w y n o si I860, a  n ie 
136, Jak  c h c ia ł ch o ch lik . W stę p n y  2- 
tv g o tln io w y  k u rs  z o rg an izo w an y  by ł 
d la  K IE R O W N IK Ó W  (a n ie  k ie ro w ­
ców ) 1 w y k ład o w có w  w o jew ó d zk ich  
szkó ł p a r ty jn y c h . ________  __ _

W kilku wierszach
_  w  P rad ze  odby ł «ię pogrzeb wy 

bitnego czeskiego dz ien n ik arza , Jana  
H eireta, o jca  a m b asad o ra  Gzechoslo
w acji w Polsce. .

—  Gem S p aa tz  m ianow any będzie 
naczelnym  dow ódcą am erykańsk ich  
s ił lądow ych. D otychczas stanow isko  
to  za jm u je  gen E e'senhow er.

_  W ed ług  d an y ch  „N atio n al C ity  
B ank", w E u rop ie  z n a jd u je  *‘g o k o ­
ło  9.080.000.000 do larów , z czego 6 
m iliardów  w złocie.

—  Dr. W estrick , n iem iecki m agnat 
przem ysłow y, osadzony  sw ego czasu 
w w ięzieniu  pod zarzu tem  sam ow olnej 
ro zb ió rk i zak ład ó w  te lek o m u n ik acy j­
nych  zo sta ł zwolniony p rzez  T rybunał

j norym berski- _______ _

Dziś, w dzień  W aszego Św ięta, a p e ­
lu ję  do  W as, byście u slo k ro tn ili W asz 
d o tychczasow y  w ysiłek. Byście coraz 
b a rd z ie j w zm agali czu jność  wobec 
wszelkiego ro d za ju  w rogów , by W a ­
sza z dniem  każdym  k rzep n ąca , n ie ­
stru d zo n a  tsłużba, pozw oliła naszem u 
m łodem u organ izm ow i państw ow em u 
spoko jn ie  i bezp ieczn ie  ro zw ijać  się. 
w pełnym  poczuciu  bezpieczeństw a, że 
strzeżoną  przez W as g ran icę  nie p rz e ­
n ik n ie  żaden w rógl

przem yśle baw ełn ianym  nu 4-ch kros^ ; Sp or z ą d k u ' 0b ra d  se s ji z n a jd z ie  się  
nach pracow ało  3.134 tkaczy , to |u ź  de w szy s tk irn  z a g a d n ie n ie  b u d że  
1 sięf-pnia t*r. liczba tk ac zy  p racu ją- * 
cych  na  „czw órkach" w zrosła  do
5.917, a w dm.iu 1 wn
6.070 osób T kacze ci obsługiw ali z a - , -
tem  24.300 krosien. Jeszcze w iększy i s p ra w a  r a ty f ik a c j i  u k ła d u

. . . .  i __ _ TTT1 V, r, ś Dr\7Q T

Budżei na rok 1948
na porządku obrad

jesiennej sesji sejmowej
J e s ie n n a  s e s ja  se jm o w a  ro zp o czn ie  ró w n ie ż  u s ta le n ie  w  t r a k c ie  o b ecn e j 

w końcu  bieżącego m iesiąca. N a se s ji re g u la m in u  se jm o w eg o .

WWWPk njivuwu|v   ---------    ii Z-
jących  na 6-ciu k rosnach . Podczas gdy 
w dn iu  1 m arca br. liczba tk aczy  p r a ­
cu jący ch  n a  „szóstkach", ^ y n o s ’ila  za-

Łae-v ...—  W  d n ia c h  8 i 9 p a ź d z ie rn ik a , o b ra -
tu  n a  ro k  1948. B u d ż e t te n  z o s ta ł d o w a la  se jm o w a  p o d k o m is ja  K u l tu -

• , %  J u ż  p r z e z  r z ą d  p rz y g o to w an y . r y  i S z tu k i d la  sp ra w  F ilm u  P o lsk ie -
a w dm.iu 1 w rześn ia  br. do  g 0- P o d k o m is ja  p o w z ię ła  sz e re g  u -

1 P ró c z  tego  ro z p a try w a n a  b ęd zie  c h w a ł d o ty cz ąc y c h  m ięd zy  in n y m ł

  _________________     - - i **■   ■ . ró w n ie ż  p e rso n a ln y c h  z a g a d n ie ń ,
w zrost w y k asu je  liczba tk aczy , praoti- w eg o  z W ło ch am i. P o za  ty m  v' n 0" j -^ ią z a n y c h  z d y re k c ją  F i lm u  P o l-  

- -  ■ '  s io n a  z o s tan ie  u s ta w a  o N a jw y ższe ] sk ieg0 j j a k  r óWn!eż  g o sp o d a rk i teg o
Izb ie  K o n tro li. P rz e w id y w a n e  je s t  p rzedsiQ bio / s tw a . w n io s k i  z o s ta n ą

| p rz e d s ta w io n e  n a  k o m is ji  K u l tu ry  i
 _________ ■__ —  .S z tu k i .

W czo ra j o b ra d o w a ła  ró w n ie ż  z je d  
n o czo n a  k o m is ja  p rz e m y sło w a  i k o ­
m u n ik a c y jn a .

SPRAW A W ĘGLA 
W ć d n iu  9 bm . odbyło  się w spólne 

posiedzenie dw óch Kom .sji Posel­
skich  — Przem ysłow ej i K om unika- 

GDAN®k. Po po łudn iu  p ierw szego j zaznacza, że najw yższy  m e sięgał j .  ,  p rz ćw0(jn ic tw em  Iow. po-
dn ia  ro zp raw y  zeznaw ał osk. Meier, j 102.000, z czego g ros stanow ili Żydzi. | . . . .
O pow iada o p o w slan iu  D achau  w 
1933 r., O ran ien b u rg u , d a le j Buchćn- 
w aldu, F lossenburgu , N eugam m e i 
R aV ensbrucku. O skarżony  z p rz e ra ża ­
jącym  spokojem  o pow iada  o kom orze 
gazow ej, k tó ra  była po m y ślan a  jedy 
nie jak o  „odw szaln ia". N ajp ierw  sto 
suw ano  parę, n astępn ie  gaz.

26 k a łów  ze Stutthoffu
przed  sądem  gdaivskim

P rzy p o m in a jąc  cyfrę  num erów , Meier

Wśród ruin Berlina
pisarze niem ieccy przyrzekają ...

H  liss  r t  sss/r. |rze  niemieccy s ______________________ niemiecki z izolacji politycznej 1 inte-
lek tualnej.

—  21 g rudnia  br. odbędą  się  — po 
r i z  p ierw szy po w ojnie — w ybory  do 
obwodow ych, m iejskich  i w iejsk ich

„W śród ruin Berlina p isarze  niem iec­
cy ośw iadczają , że naród  niemiecki 
m oże odzyskać zdrow ie m oralne I ma-OUWOUUWyui, , m u z c  t u i u w i s

rad  w F ed e rac ji R osy jsk ie j o raz  w « •  teria ]n (  jedynie d ro g ą  trw a łeg o  i szcze I 
pub lik ach  —  u k r» ’06.kiej, o rm iań sk ie j,] reg0 p o k o ju " . I
k a ie lo iiń sk ie i t  m o łdaw sk ie j. -  »

Centrala Zbytu
P o r c e l a n y ,  F a j a n s u  
i W y ro b ó w  Szklanych 
podaje do publicznej wiadomości,

że * dniem 10 października b. t . 
zostaje uiproiradzona znaczna ob ­
niżka cen ui detalicznej sprzedaży 
na następujące artykuły:

porcelana stołowa dekorowana o 15 proc.
porcelana stolo?.': si's ieiersw a<r o 30 proc. 
porcelit s to lo n / . . . . .  a 25 proc. 
fajans stołowy • • • • ■ o 25 proc.

Ceny na uiszelk ie  utyroby szk lan e  zostały 
z dniem  1.10. b. r. obniżone o 13 proc.

102.000, z czego gros stanow ili Żydzi. | ^  R u r y l o wi c z a .  P o s i e d z e n i e  to po- 
Na p y tan ie  Sądu, Meier p o k azu jąc  | - wi ne byfo s p r a wie rozdzia łu  wę- 

p lan  obozu, jak i sobie p rzygotow ał, i '
w y jaśn ia  sens słow a „S onder-L ager | ” p rzed5| aw ic;ei C.U.P. złożył sp raw o- 
Tu — w odosobnien iu  od reszty  w |9 ! z d an je p rzed staw ia jąc  rozdzieln ik  ca- 
źm ów  — przebyw ali N iem cy za mie- j j0 -cj wl;gia w ydobyw anego przez prze- 
szani w sp raw ę zam achu  na H itlera  m . węglowy, wg n astęp u jący sh  ka- 
w 1944 r,, z ro d z .n ą  S taufenbergów  na , lef,o r ji .potrzeb: zużycie węgla na po- 
czele. Do końca sw ych zeznań osk. | (rzpby | echniczne, zużycie węgla na 
trzy m a  się tak ty k i przeczenia. j p ^ ^ z e b y  przem ysłow e, d la k o m u n ik a-

W  drug im  dniu  procesu  Sąd prze  j cji, n a  o p a ł o raz  na eksport, 
chodzi do zeznań  słynnego  Fo lhn . k tó - , K om isja zajęła  się sp ec ja ln ie  zagad- 
ry  w raz z M eierem  i P e tersem  zlikwi-1 n ie n iem węgla opałow ego, p rzem yslo- 
d o w ał k ilkudziesięciu  inw alidów  so- Wego j kom unikacy jnego .

W  w yniku  d y sk u sji postanow iono  
pow ołać podkom isję! złożoną z 5 osób 
(trzech posłów  z K om isji Przem yslo-

__________ ____, | wej i 2 z K om isji K om unikacy jnej).
Żydów ek, p ro w ad ził je sam  do k re m a  j p 0 ,iko m iśja  la  zajm ie  się szczegóło- 
to rium  i sani sw ym  sław nym  stiza łem  j wytn p rzep raco w an iem  p lan u  rozdzia- 
w po ty licę  pozbaw iał życia. Z re lacji j Węgia, p rzygotow anego  przez C.U.P.
F o th a  w ynika, że kobiety  były o  ty le , &pec:a !nym  uw zględnieniem  zaopa-
gorzej trak to w an e  o d  m ężczyzn, że j t rzenia w węgiel ludności m iejsk iej i 
m iafy gorsze pom ieszczen ia . 12 D’®-1 w iejskiej, 
kobiet p rzeznaczono  d o  b a rak ó w , m o ­
gących pom ieścić zaledw ie 6 tysięcy.
W ięźniow ie dzielili się na  3 g rupy ,
zdolnych do p racy , chorych  i sk a z a ­
nych na zagładę. Z eznania F o th a  w

w ieckich, leżących przez 3 dn i bez Je­
dzenia na. dw orze. F o th  stosow ał to r ­
tu ry , św iadczące o jego całkow itym  
zw yrodn ien iu . P rzep ro w ad za ł selekcję

I n iek tó ry ch  p u n k tach  k o lid u ją  z zezna 
i n ;am i Meiera.
{ T rzeci z e z n a j e  Paulilz* z n a n y  z do  
j k o n y w a n y n h  o k r u c i e ń s t w  n a d  ka l eka  

mi. Osk. s t a r a n n i e  w y p i e r a  się niem al 
j Wszystkiego.
I O skarżony  F ryc  Peters, k tó ry  che*
1 pił się, ie  znbii 380 Polaków  na roz 
; p raw ie  ivypiera się zbrodniczej d z ia ­

łalności. W  k rem a to riach  p racow ał z 
Rachem. paląc  po 40 cial na jedną 

1 zm ianę. P a lono  rów nież uciekinierów  
niem ieckich z Pru*.

Termin 18 bm
ty lko d la
inwestorów publicznych
W z w ią z k u  z n o t a tk ą  w „Ż y c iu  W a r 
sza- „ In w e s ty c je  b u d o w la n o  n a ­
leży  z g ło s ić  do  18 . b m ."  M in is te r ­
s tw o  O d b u d o w y  p ro s i  n a s  o w y ja -  
śn -e -M , że  o b o w ią z e k  z g ła s z a n ia  in  
•w estycji b u d o w la n o  - m ie sz k a n io ­
w y ch  do  P a ń s tw o w e g o  P la n u  In w e ­
s ty c y jn e g o  n a  ro k  1948 d o ty c z y  w y ­
łą c z n ie  in w e s to ró w  p u b lic z n y ch .

O so b y  p r y w a tn e  o ra z  sp ó łd z ie ln ie  
o b o w ią z k o w i te m u  n ie  p o d le g a ją .
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H ANDLARZE ŻYW YM  
TOW AREM

„Życie Warszawy" drukuje 
ciekawą korespondencję Regni- 
sa z Londynu, dającą obraz 
zwyrodnienia polskiej emigra 
cji w  Anglii:

Emigracja dogorywa szybciej, 
niż to przewidywano. Rok temu zda

Tomasz Nocznicki
— tiuórca radykalnego ruchu ludowego

u  iedy się czyta życiorys Tom asza drogą lew icy
U  Nocznickiego, kiedy przeg ląda | staw iającej się usiłowaniom  klas

społecznej, przeciw- jw  pow. grójeckim , m iejsca zamie- domości klasow ej. O okresie tym  
szkania Nocznickiego w la tach  pisze Nocznicki w  swoim żyoiory- 
przedwojennych. *

Praca od d z iec iństica
się jego w spom nienia lub słucha . posiadających, u trzym an ia  m as lu- 
się, co o tym  w ielkim  i kryształo- j dowych w  ciemnocie i niewoli spo- 
w ym  działaczu ludow ym  „mówią je- łecznejf 

wało się. że zaopatrzona w odpo- i  go przyjaciele, w tedy zw raca uwa-1 Bodajże niewielu m ia ł chłop pol- 
wiednie środki materialne, ko rzy-'gę  w  tym  ciekaw ym  żywocie przede . siki przywódców tego  rodzaju, d la  
stając z rozdrananego funduszu i w szystkim  jeden m om en ty  żadne j k tórych  aksjom atem  była współpra-
państwowego, żyjąc z subwencji ciosy, an i nieszczęścia rodzinne, k tó  ca z robotnikiem  i jego przedsta-
brvtyiskich ciągnąc zyski z żebra- rych w  życiu Nocznickiego było b a r  | w icielstwem  politycznym , a jedno-

wy. dzo wiele, an i p aro k ro tn a  u tra ta  cżeśnie w rogość zasadnicza w  sto-
w ieloletniego, ciężko zapracow anego '.'sunku do wszelkich odm ian prawi- n a _ dobrych ludzi, ale m usiał oczy-
dorobku, ani złość i  podłość ludzka, Icy, z endo - klerykalizm em  n a  cze- j wiście, ja k  to  wówczas byw ało, a i
z k tó ry m i się spotkał, ani z d ra d a ' le. i często dzisiaj na wsi bywa, od naj^
m niej w ytrw ałych , nie zdołały go j D latego też zrozum iałe jest, że [wcześniejszych la t ciężko pracować 
zwrócić z 
an i zachw iać
sta ł w iem y  przez całe życie. A idea 
ły  te  streszczają się w  słow ach: słu

ZJAZD „SZTUKMISTRZÓW“

W  PARYŻU odbył się oryginalny 
zjazd. 300 delegatów z 14 kra­

jów reprezentowało „sztuki magiczne?'. 
W ramath konferencji Międzynarodo-

słe: „Poznałem, co to  je s t „pan", co weg0 Związku Sztukmistrzów, zorgaml- 
\to  je s t karbow y, co są w arci d l lu- Zowano szereg pokazów dostępnych 
'dzie, k tó rym , chociaż w yrw ano bat d\a publiczności. Największe powodz*- 

r p  omasz Nocznicki urodził się w ,.z  rę/ci i prawo karania  urzędowego n{e wzbudził słynny sztukmistrz an- 
-l 1863 r. Ciężkie było dzieciństwo batem , um ieli jednak i chcieli do- gielski William Rams(f\> oraz Francos 

tego chłopskiego dziecka, k tó re  od kuczyć ludziom , na nich pracują- p au[ Risen.
cym

niny amerykańskiej, emigracja - ,  , 
trwa, a kłótnie wewnętrzne nie wyj 
dą tak szybko na wierzch.
140 000 Polaków skupiło się w W. 
Brytanii. Sprowadzono rodziny. Zor 
ganizowano związki, stowarzysze­
nia. Utworzono 32 organizacje 0 
charakterze rzekomo zawodowym.

najwcześniejszego dzieciństw a było 
•sierotą i la ta  pierw sze już m usiało 
spędzać u obcych. Szczęśliwie tra f ił

i m ieć ich w  pogardzie, poni­
żeniu i w yzysku". - j

Po powrocie z w ojska, Noczni­
cki w  dalszym  ciągu w alczy o b y t . ' 
W roku  1893 poznaje' w  W arszaw ie 
działacza ludowego M alinowskiego 
i zbliża się do ideologii ruchu  ludo-

REWIE M O DY  
W  FABRYKACH

A N I Briggs, Ągna słaum sgo  
angielskiego m otocyklisty , wy­

stąpiła  z ciekaw ą in icja tyw ą, któ-

Do lokali ściągnięto skradzione z fu^owd. A d rogą do realizacji 
ministerstw maszyny do pisania,
p ow ielacze. O rganizowano biura e

drogi, k tó rą  sobie o b ra ł, ' radykalny  ruch chłopski, uważając i w gospodarstw ie. Mimo to  chłopiec j we,g0. W  r . 1895 spotyka go k lęska rej pierw sze próby realizacji spot-
iać ideałów, k tó rym  zo- ITom asza Nocznickiego za jednego z g a rn ą ł się do nauki, z jakiegoś sta- _  pożar, k tó ry  pochłania cały je'- ka ły  się z ogólnym  powodzeniein.

' najw ybitn iejszych swoich ideolo-jrego e lem entarza nauczył się czy- go dobytek. Przenosi się do Bielska, Otóż pani B riggs od daw na ju z
gów 1 ojców duchow ych d z is ie jsze j! ta ć i pisać, co wówczas n a  w si by- gdzie rozpoczyna odnow a 1 zak łada tw ierdziła , że na leży udostępnić ko-
chłopskiej ideologii, w dniach 11 i!h> Rzadkością. K iedy m łody Tom asz sklep, a  później spółdzielnię. 7 bietom  pracującym , a robotnicom
12 bm. urządzą uroczystości, poświę n iia ł ła t  15 odufnarł go jego o p ie - ,^  y ^  \ fabrycznym  w  p ierw szym  rzędzie,tych  Ideałów była d la  Tom asza

migracyjne, stowarzyszenia ’porad 
prawnych. Każde biuro uchodźców 
działało w myśl znanej recepty: 
kusiło mianowicie innych wizami 
do Ameryki Południowej, celem 
zarobku na kosztach przejazdu. 
Rozpoczął się handel żywym  

towarem:
Codziennie w jednym z pism, któ 

re już zgasło („Słowo Polskie") da­
wano opisy barwne ziem zamor­
skich. Była to nowa geografia, geo­
grafia miraży i złudzeń. Każdy an­
ildr nęcił jak mógł. Jeden z kores­
pondentów, Grobicki, opisyw ał' ze 
znawstwem domy publiczne w Bra­
zylii, drugi zaznajamiał z kasynami 
gry. Każde państwo poza Polską 
było krainą płynącą mlekiem 1 mi o 
dem.

Geografia malownicza świata wy 
glądała barwnie 1 zachęcająco. Po i 
przez prospekty przewijał się rytm | 
piosenki: „W Szanghaju ho, ho, w | 
Bombaju ho, ho, w Urugwaju 1 Pa- i 
ragwaju jest Jak w raju"’.

Zamożni kombinatorzy, którzy do I 
robili się w „walce o .suwerenność" 
(handlowali suwerenami), układali 
plany o kupowaniu statków. Zacie­
rano ręce na samą myśl, łe  będzie 
się można obłowić.
Oczywiście, jak każda afera i 

;a miała swój smutny kres.
Po dwóch latach pękła bańka 

mydlana. Zaczął się wyścig w ogła 
szanlu własnego bankructwa. Z wi­
jami — „nie wyszło". Statki nie 
bv!y potrzebne. „Mały naród" top­
niał opuszczając wyspę w kierun­
ku nrzeciwnym od zamierzeń orga­
nizatorów.
O sz u k a n i są  tylko n a iw n i ,

którzy zawierzyli handlarzom  
ludźmi i ideami.

Nocznickiego droga radykalnego ru  cone pam ięci tego bojow nika o 
chu chłopskiego, droga ścisłe j współ sp raw ę Polski Ludowej, w związku 
pracy politycznej ludu pracującego  Iz przewiezieniem  jego zwłok ze 
m iast i wsi„ w yraźn ie określona  S łom nik pod K rakow em  do L ipia

kun  i  chłopiec poszedł na w ędrów  | D z ia ła ln o ść  p o l i t j J C l E n a
kę za chlebem. O kres służby we 
dw orze i ekonom skie w ychow anie 
dały m u pierw sze podkłady świa-

Nie kultura dla mas
lecz kultura mas samych

( W trzec ią  rocznicą  rea k ty w o w a n ia  T U R )
Trzy lata temu we wrześniu 1944 dzającego się m aterialnie z niczego 
zbiera się w  Lublinie paru  to- po kataklizm ie wojennym

Tawarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

warzyszy upoważnionych przez R a­
dę Naczelną PPS do rozpoczęcia 
p rac nad wznowieniem działalności 
Towarzystwa U niw ersytetu Robot­
niczego.

Nowa rzeczywistość polityczna Pol 
ski Ludowej i „ujawnienie się‘‘ 
praktyki, jednolitofrontowej stoso­
w anej od la t w dobie przedwojennej, 
powoduje w  niedługim  czasie —- 
jeszcze w  1944 r. — decyzję obu p ar­
tii robotniczych poprowadzenia „sta­
rego TUR-u“ wspólnie, zachowując 
nadal jego samodzielność organiza­
cyjną.

Zgodnie z uchwałam i Rady Na­
czelnej PPS z grudnia 1922 r. i zgod 
nie ze statu tem  z 1923 r. T. U. R. 
pozostaje niezależną organizacją o- 
światową całego św iata pracy, pro­
wadzącą akcję oświatowo - kultural 
ną w duchu naukowego socjalizmu.

Pracę swą TUR ogranicza świado­
mie do odcinka dorosłych (przyj­
mując za dolną granicę wieku lat 18)

TRUDNY POCZĄTEK
Poparcie młodych władz Polski Lu 

dowej i zaufanie partii robotniczych 
dawały naszej organizacji duże na­
dzieje i możliwości rozwoju. „Wśród 
szczęku oręża m ilkną Muzy“, mówili 
starożytni — i rzeczywiście zaledwie 
paroosobowa garstka

naszymi wydawnictwam i i bibliotecz 
kam i ruchomymi ośrodki Polonii w 
wym ianę m iędzynarodową z bratn i 
mi organizacjam i i instytucjam i — 
przede wszystkim z Czechosłowacją, 
gdzie już naw et odbywaliśmy współ 
ne kursy i obozy letnie.

przyjem ność ubierania się w edług  
m ody, że m oda nie powinna być  
ty lko  przyw ilejem  bogatych. Pod­
czas w o jn y  pani Briggs pracując 
jako p ielęgniarka w  jednym  z m iej­
sk ich  szpita li ze tknę ła  się z  wielo­
m a  robotnicam i fabrycznym i, na-

. , ,  . w iązała z  n im i k o n ta k t i obecnieny  carsk ie j policji, k tó ra  jednak  g.ę Aq dyrehcji jednej „

T ednoczc-śnie Nocznicki coraz wię- 
cej czasu poświęca • zarów no n a  

dokształcan e się (jes t on typow ym  
sam oukiem ) o raz n a  polityczną dzia 
łainość ludową. Sprow adza to  na 
niego w ielokrotne rew izje i  szyka-

DOPIERO WSTĘP
Wszystkie te sukcesy organizacyj- 

l ne i osiągnięcia notujem y z radością, 
entuzjastów  ale uwazam y je dopiero za wstęp do

je st bezsilna, ponieważ nie może m u 
niczego dowieść. W 1907 roku  Nocz­
nicki w spółzakłada pism o „Zaranie" 
i 'stale w  nim  pisuje, podobnie jak  
i w  szeregu innych czasopism. Je d ­
nocześnie je s t prezesem  Kółek Rol­
niczych im. Staszica,

W ojna św iatow a — to dla Nocz­
nickiego, ja k  i d la  w ielu 
przede w szystkim  nadzieja na 
w stan ie niepodległej Polski. Z obu­
rzeniem  Nocznicki p ro testu je , po o- 
dezwie endeckiego K om itetu N aro ­
dowego, przeciw  endeckim pomy­
słom  zaprzedania Polski 
Wsiku te ł

uńelkich fa b ry k  w łókienniczych w  
m ieście B radford  z  propozycją or­
ganizow ania sta łych  rew ii mód. Z  
fa b ry k i te j, za trudniającej głóum ie  
kobiety , zgłosiło się na ochotnika  
na tychm iast k ilka  robotnic, k tóre  
służyć m ia ły  jako m odelki.

P ierwsza rewia, k tó ra  odbyła się

rozpoczynała od nowa prace TUR-u ■ szeroklej masowej dojrzale zaplano- 
w  Lublinie a potem w  1945 r. w  W ar, w anej akcji opartej na terenie i je- 
szawie. , | go potrzebach. Nie zatracam y jed-

Równocześnie praw ie z zakończę-, nocze§n ie inicjatyw y w  założeniach 
niem działań wojennych rozpoczyna, prog]-arnowych i metodologicznych.
się poważniejsza praca TUR-owa.j TUR ja ĵ 0 jedyna masowa ogólno- Polska, Nocznicki zostaje  powołany
Pow stają pierwsze ośrodki tereno-j p0jgka organizacja oświatowa m iej- do Ludowego Rządu Lubelskiego
—  —• ’  duży ■ . . . . . .

innych, , w  fej- vy a&nie fabryce w  czcisia 
^  | przerw y obiadowej spo tka ła  się Z  

en tuzjazm em  zgrom adzonych ko­
biet. O rganizatorka rewii liczyła  
się oczywiście z m ożliw ościam i fi­
nansow ym i kobiet i z ich potrzeba- 

■ . , . . , oaro'wl- Zaprezento-icana ko lekcja  była
działań  w ojennych jeszcze koU kcj tanich fa k ty c z n y c h  i bar- 

raz  trac i dobytek, podobnie, jak  tra  ^  tov:nych sukien> bluzek, 
ci dwie córki i syna Kiedy N iem cy ^  u  Pódkreślono rów nież 
okupują w  1916 roku P olskę,N ocz-, ^ ŻUw0Ści przerabianla starej o- 
m eki je s t jednym  z  organizatorów  i A . na m odną t gustovm ą. P o d e  
„W yzwolenia" i jego p ierw szym  bnQ rew ie tak ie  m a ją  odbyv:ać się 
prezesem , a także  w ydaw cą p ism a !
,,W yzw olenie"  i jego

Kiedy wreszcie „wybuchacystą.

we, po Lublinie odradza się ska, ma dzisiaj — zgodnie ze swoimi jako  m in s te r bez teki, a potem,

zbioru. 1
Wspólnym wysiłkiem młodych i sta 

rych, polityków, związkowców i o- 
światowców powstała dziesiejsza or- 

[ ganizaeja TUR. ogarniająca swoim
oraz do ludzi pracy. Programy szkol-j działaniem wszystkie województwa, 
ne 1 kulturalno-artystyczne TUR zo- i docierająca do większych powiatów, 
s ta ją  dostosowane do możliwości ’ m iast i zakładów fabrycznych, TUR
człowieka pracującego, a zarazem 
do um yslowośd 1 potrzeb człowieka 
dorosłego, choć umysłowo i światopo 
glądowo ostatecznie jeszcze nieufor- 
mowanego. Takie były założenia 

nowoodradzającego się TUR-u; odra

w  k ra ju  wspomaga wielki i z t r a ­
dycjam i ośrodek we Fracjij prow a­
dzony przez niezmordowanego sta re­
go działacza robotniczego tow. Jó ­
zefa Szczerbińskiego. P nocuje od­
dział TUR w  Belgii. Obsługujemy

W I M M
Kronika organ

' z e b r a n ia

m  p o s ir .n z K N iE  t o w .  r a d n y c h
D ZIEŁN . BAD NARODOWYCH

Zebrania Tow arzyszy R adnych PPS-ow - R eim ent. 
ców w chodzących w  sk ła d  K om isji M ie­
szkaniow ej Dzielnicow ych R ad  N arodo­
wych odbędzie się w dniu  11 p aździern i­
ka  b r. (sobo ta), o godz^ 16.30 w  lokalu 
Stołecznego K om ite tu  P P S , ul. M okotow­
sk a  24.
is  KOM UNIKATY 

W  sobotą  dn ia  11 b r. o godz. 17 —
odbędzie się  na O kęciu odsłonięcie sz tan ­
d a ru  K oła  F ab rycznego  P P S  w fab ryce

■  DZIELNICA CZERNIAKÓW
D nia 10 bm . (p ią tek ) o godz. 18 na  

D zielnicy p rzy  ul. S tęp ińsk ie j 42 odbę­
dzie się  zebranie z refe ra tem  tow . A nny

tow . inż. W ilsona przygotow ał do te j  ak ­
cji 137 prelegentów , k tórzy  poddani zo­
sta li na  zakończenie # specjalnem u egza­
m inowi. W  ośrodku  szkoleniow ym  W K 
P P S  w R adojew ie pod Poznaniem  odbyło 
s ię  5 kursów , w k tó rych  udział wzięło 175 
p relegen tów  z te ren u  w ojew ództw a poz- 

p p o  nańskiego.
U tw orzone rów nież zostały  dw ie ekipy 

szkoleniowe, k tó re  obsługiw ać będa po­
w iaty , nie posiadające odpow iedniej ilości 
p relegentów  szkoleniowych.

W ydział Polityczno-Prop . W K P P S  za 
W ALNE ZEBRANIE DELEGATÓW  m ierzą do końca listopada b r  zakończyć
KÓŁ M IN ISTERIA LN Y CH  *kc3ę. szkoleniow ą w szystk ich  członków

DZIELNICA OCHOTA
W szyscy członkowie D zielnicy

O chota proszeni są 
12.10 br. (n iedzielaj o 
w lokalu  D zielnicy ul. 
130. Spraw y ważne.

staw ien ie  się w dn. 
godzinie 9 rano 

Niemcewicza 9 m.

d a -u “ K o ła '"F abrycznego  P P S  w fabryce W  dniu  11 październ ika b r. o godz 16
i i  are in iak " z  ud z ia) e m S ek re ta rza  W K w sali C entr. Szkoły P a r ty jn e j p rzy  CKW  m,sK,eJ 

L’-_ . — . u u  , , • ‘ p p q  ( n o o .r ń o i r i ą g D  18 TTT n i* trn >  o d b e -  mm

P a r tii  na  teren ie  W ielkopolski i Ziemi Lu

tn n  D nhrnw olskiego. P P S  (D aszyńskiego 18, I I I  p ię tro ) odbę-P P S  tow . DobrowolsKiego. d7.ie sie W alne Z eb ran i. D elegatów  Kól
W  niedziel? dnia 12.10 b r . o godz. 10 — M inisteria lnych  P P S .

w  P łońsku  odbędzie sie  w spólne zebranie R  K OŁO P P S  PBZY M IN ISTE R STW IE  
a k ty wu P P S  i - P P R  Z PRACY I  O P IE K I SPO ŁECZN EJr t a  W K P P S  posia_tow . D o b ro w o ln e g o . ^  ^  m 7  r  # g0(1, .  16

W  niedziele dn ia  12.10 b r. o godz. 10 — w gm achu p rzy  P i. D ąbrow skiego N r 1,
w P u łtu sk u  odbędzie się zebranie ak tyw u  odbędzie sie w spólna uroczystośó odsło-

. . 7. ; rów nież w  innych  fabrykach , za­
sta łym  pub.i- trudn iającyCh dużą liczbę kobiet.

N O ^ Y  ŚRODEK  
PRZECIWKO KOKLUSZOW I

A N G IE LSC Y  naukow cy odkryli 
środek, k tó ry  być m oże u f  du­

ży m  stopniu  w płyn ie na zm niejsze­
nie śm iertelności w śród dzieci. Śro­
dek  1 ten, k tó rem u  nadano nazw ę  
Aerosporina, leczy szybko  i sku tecz­
nie koklusz. D otychczas na chorobę 
tę, k tó ra  p ta je  :Mę •corńcznie przy­
czyną śm ierci w ielu dzieci (w  An­
glii w  19If6 r. um arło na kok lusz  

przelew  k rw i robotniczej przeszło 500 dzieci), nie było żad- 
wać św ietlice czy ‘ je“  u m u ^ c ^ ia ć .  ulicac!? f r a k o w a  w  roku 1923 \ nego sku tecznego lekarstw a. Aero- 
fTiT.-p «Kha izaeadmenie za i odczuwa bardzo boleśnie 1 wiru za j sp0rina je st lekarstw em  ła tw ym  w

" , , p , ^ ^  „ „ - , !to praw icowy odłam  ludowców, k tó , produkcji i tanim , i ja k  w yka za ły
sadn cze. po /-Y g ? r y poszedł na kom prom is z  reak cją  badania  i doświadczenia na zwierzę-
rzucie swo, szkic do budowy nowej spo}gczną w  65 roku  Nocanioki zo- {tach> j e d y n y m  sku tecznym  środkiem
k u ltu ry  ludowej -  ku ltu ry  mas s ta je  z ram ien ia  cen tro lew u  obra-1 prze’ciw  kokluszow i.

Przeszły przez nasz kraj w ielkie ny senatorem  w  la tach  trzydzie-  ________________________________
stych ze w zględu na zły s ta n  zdro- _ m m
wia, jak  1 z  tego względu, że jego | O J I  ll t l jU J L  (T W
radyka lne  podejście do rzeczywisto i  i  II I r  f i  i* 8 % 4J*
ści je s t niewygodne d la  w ielu z ów 
czesnych praw icowych i piastow ­
skich przywódców ruchu ludowego, 
zostaje  usunięty  w cień.

i z tradycjam i ośrodek krakow ski j sq(,jp.listycznyrri założeniami —r do kiedy rząd  podaje się do dym isji
bodaj jedyny, ośrodek, k tóry  za_ J Zj,0jjjenja więcej niż zwalczać anal- je s t posłem  już jako  60 letn i sta-

chował resztki swego mienia, a m ia-j fabetyzm i przyspjeszać dla chętnych rzec. Ja k o  rad y k a ln y  działacz chłop 
nwicie ocalała znaczna część księgo-' nauki ; Z(j0lnych robotników u tm d -S &ki nie może wybaczyć „Piastow-

niony dotychczas nierównym star- com 1 ich pak tu  z endecją i a tak u je
tern socjaiym awans społeczny. TUR w  la tach  1922 — 25 niesłycha-
m a nie tylko prowadzić szkoły pracy (nte nam iętn ie i z  w ielkim  tem pera-
społecznej, kursy fachowe, ba liawet'.m en tem  p isarsk im  w  artyku łach  w 
wyższą Szkołę Nauk Społecznych;!»W y z w a n iu " . Zbrodnię dokonaną 
udostępniać i przyuczać robotnika Praez P rezydende NarU;
do tea tru  czy koncertu, rozśpiewy- ' towlczu 1 k rw l robotniczej

( przem iany polityczne gospodarcze i 
.  społeczne — po raz pierwszy w  n a­

szej h istorii reprezentanci mas lu ­
dowych objęli pełnię władzy w Pol­
sce. Pod względem ku ltu ry  weszli 
oni jednak niemal w  pustkę. Resztki 
kultury  feudalno - szlacheckiej! jako 
jeszcze jedno Wiano stulecia niewoli,

potem piłsudczyzny, w  karyka tu - | W spółpraca z  RPPS
ralny sposób powiązane z zdeform o­
wanym i cząstkami zachodnio - euro­
pejskiej ku ltu ry  mieszczańskiej (bez 
równoczesnego przeżycia pełnej re ­
wolucji w ielkokapitalistycznej) — 
dały w  rezultacie tę  dziwną ku ltu ro ­
w ą rzeczywistość, z k tórej poza odo­
sobnieniami naszych socjalistycznych 
myślicieli i socjologów była tylko 
jedna masową ucieczka w  obrzędo­
wą chłopską przeszłość ku ltu ry  wiej 
skiej. Tegoroczny w ielki festival 
świetlic fabrycznych, zorganizowany

N astępu ją  la ta  okupacji h itlerow  
skiej. Nocznicki w  sw oim  m ie­

szkaniu n a  Żoliborzu przym uje dzia 
laczy ludowych, k tórzy  przychodzą 
do niego po pomoc, po radę. Ja k  
opow iadają ludzie, k tórzy  w  czasie 
okupacji u trzym yw ali z nim  kon­
tak t, N ocznicki w yraźnie w skazu je  
wówcziy, jedyną  drogę, drogę Pol­
sk i L udow ej i K R N , drogę sojuszu  
ze Z w iązkiem  Radzieckim .

W  ty m  okresie Nocznicki u trzy ­
m uje rów nież bardzo bliskie stosun-

Anglfl
Więk-

y Ul. LWOWfrKiej M  O OUÎ U/IC 
i w a  przewodniczących^ i  s e k r e t a -  
!ny rh  i  m ie jsk ich  k o m i te tó w  P P S  
u w arszaw skiego.

P P S  z udziałem  se k re ta rza  W K  P P S  tow
Lipca.
■  KOM UNIKAT WARSZAW SKIEGO 

POW IATOW EGO KOM ITETU P P S  
W arszaw ski Pow iatow y K om itet P o l­

sk ie j P a r tii  S ocjalistycznej, nin iejszym  za­
w iadam ia, ie  dn ia  10 październ ika  b r. o 
godz. 0 rano , w lokali: p rzy  ni. Lw ow ­
sk ie j N r 5, odbędzie się posiedzenie E g ­
zekutyw y Pow iatow ej.

W arszaw ski Poiviatow y K om ite t P o l­
sk ie j P a r t i i  S ocjalistycznej, zaw iadam ia, 
ic  d n ia  U  październ ika b r. o godz. 8 
rano  w lokaln  Pow iatow ego K om itetu  
P P S  p rzy  ul. L w ow skiej N r 5 odbędzie 
się odpra : 
rzy  gm innych 
z pow iatu  w arszaw skiego,
0  D ZIELN ICA  MOKOTÓW

D nia 10 bm . (p ią tek) o godz. 16 w lo­
k a lu  f-k i M otor odbędzie się zebranie 
członków P P S  i P P R .

D nia  10 bm. (p ią tek ) o godz. 16.30 w 
lokalu odlew ni czcionek Idżkow ski p rzy  
ul R e jta n a  N r 16 odbędzie się  zebranie 
członków P P S  i P P R .

D nia  10 bm. (p iątek) o godz. 19 w lo­
kalu  pododz. fo rt M okotów p rzy  ul. M:- 
lobędzkiej N r 16 odbędzie się zebranie 
członków P P S  i P P R .
0  D ZIELN ICA  GROCHÓW 

W  p ią tek  10 bm o godz. 
P o d sk arb iń sk ie j 6 odbędzie 
D zielnicy P P S  ..G rochów ” . .

R e fe ra t p t. „Spółdzielczość a socjalizm  
w ygłosi tow. m g r M oskal.
0  DZIELNICA RAK OW IEC

D nia 10 bm . (p ią tek ) o godz. 
D zielnicy odbędzie się zebranie z 
tem  tow . C hłystka.
0  DZIELNICA NOWE-BRÓDNO

D nia 10 bm. (p ią tek) o godz. 18 na 
D zielnicy p rzy  ul. B ialołęckiej 27. odbę­
dzie się  zebran ie  z refe ra tem  tow . Zygm . 
K alinow skiego-

18 przy  ul. 
się zebranie

18 na
re fe ra -

n ięcia sz tandarów  K ół P P S  i P P R  M i­
n iste rs tw a  P ra cy  i Opieki Społecznej.
M  PRA G * CENTRALNA 

KOLO TEREN O W E
P ra g a  C entralna, koło terenow e N r 7 

zaw iadam ia, że w dn. 10 bm . o godz. 18 
w lokalu p rzy  ul. Szw edzkiej 2/4 odbę­
dzie się zebran ie dziesiętn ików  Koła.

SPRAWOZDANIA

H  312 PRELEG EN TÓ W
ROZPOCZĘŁO AKCJE SZKOLENIA 
SOCJALISTYCZNEGO

W ojew ódzki K om itet P P S  w P oznaniu  
ukończył p rzed  p a ru  dniam i akcję  szkole­
n ia  p relegentów , k tó rzy  p rzy stąp ili — w 
m vśl in stru k c ji w ładz p a rty jn y ch  — do 
szkolenia na  poziom ie I  sto p n ia ' w P oz­
nan iu  i na teren ie  w ojew ództw a. Poznań 
na  specjalnych kursach , pod kierunkiem

Z ebran ie
Aktywu Gospodarczego
pps i ppa

W sobotę dnia 11 października br. 
o godz. 16, w sali konferencyjnej KW- 
l’PR, Al. Jerozolimskie 17, odbędzie 
się zebranie aktywa gospodarczego 
obu Partii.

Przybyć powinni ezlonkowle Rady 
Gospodarczej SK PPS oraz PPS-owcy 
kierownicy *i»k!»dów prsez

SOC.JALISTKI OBRADUJĄ 
W OLSZTYNIE

W  O lsztynie odbył się W ojew ódzki 
Zjazd K obiet S ocjalistek  z udziałem  de­
legatek  ze w szystk ich  pow iatów  w oje­
w ództw a. R e fera t polityczny w ygłosił prze 
wodniczący W K  P P S  tow . K oral, o rgan i­
zacy jny  — tow . Głowacka. P rzem aw iała  
rów nież p rzedstaw ic ie lka L igi K obiet. Po 
refe ra tach  i dyskusji odbyły  się -wybory 
W ojew ódzkiej R ady  K ob ie t P P S .
■  W SPÓLN E OBRADY AKTYWÓW P P S  

I P P l t  W BYDGOSZCZY
W  Bydgoszczy w  sa li OKZZ odbyło się 

w spólne posiedzenie ak tyw istów  P P S  
P P R  z te ren u  bydgoskiego. Z ram ien ia  
P P S  przem aw iał tów . poseł R utkow ski 
I  se k re ta rz  W K  P P S , z ram ien ia  P P R  — 
tow . K uligow ski I  se k re ta rz  K W  P P R

P o  zebran iu  odbyło się posiedzenie egze 
k u tyw  W K  P P S  i K W P P R , n a  k tórym  
pow ołano do życia w spólne kom isje : eko­
nom iczną, kom unikacyjną, w ie jską  i k u l­
turalno-ośw iatow ą oraz p rzy ję to  uchw alę 
o w spółdziałaniu  w w alce z drożyzną w 
akcji podniesienia w ytw órczości.
IR W SPÓLNE ZEBRANIE P P S  I  PPR 

STA C JI P K P  CIECHANÓW
W  dn iu  14 w rześn ia  b r . odbyło się współ 

ne zebran ie  kolejarzy  P P S  i P P R  stacji 
C iechanów, na  k tó re  p rzyby li liczni tow a­
rzysze obu p a r tii. Celem zebran ia  było 
om ówienie zagadnień  w spółpracy 1 jed n o ­
ści dz ia łan ia  k lasy  robotniczej.

Zebranych pow jtal w iceprzewodniczący 
K oła K olejow ego P P S  tow . T rojanow ski.

R efera ty  w ygłosili: przedstaw icie l W K 
P P S  tow . R utkow ski oraz przedstaw iciel 
KW  P P R  tow . Tom aszew ski.

Mówcy zgodnie podkreślali w ażność Jed­
nolitego fro n tu  k lasy  robotniczej Polski 
Ludow ej 1 zagadnień  Uchwał R ady N a­
czelnej P P S  i KC P P R .

P o  refe ra tach  w yw iązała się obszerna 
dysk u sja , podczas k tó re j zebran i jedno 
g łośn ie  uchw alili rezolucję.

ZNMS

przez C entralną Komisję Związków j  ki z  RP,PS-em. Chłopscy działacze 
Zawodowych, dał te j prawdzie jesz- z  RPPS, k tó rzy  przy jeżdżają do 
cze jeden dowód: mimowoli, ,cier- W arszawy, odw iedzają Nocznickie- 
niakowszczyzna" święciła sw oje ,, go w  jego m ieszkaniu, czerpią z je- 
zresztą dla historii polskiej ku ltu ry

pracy.
P rzeżycia okupacji, a  zw łaszcza

zasłużone tirum fy.
KULTURA MAS okresu  pow stan ia w yczerpują siły 

Wiemy jednak, że to jest o wiele gtarca. Jego  m ieszkanie n a  Zolibo- 
za mało. Musimy wydobyć z prole- płonie, a  z nim  jego ukochana,

M SAD KOLEŻEŃSKI
SROD. WARSZAW SKIEGO 

Przew odniczący Sądu K oleżeńskiego 
W arszaw skiego środow iska ZNMS podaje 
do wiadom ości, że posiedzenie Sądu od- 
bedsi* »i« w dn. 11 bm. o godz. 9 w lo­
kal* środowiska. Mokotowska M.

ta ria tu  miejskiego, z m as p racu ją­
cych w  Polsce o gospodarce uspo­
łecznionej, w  P ftsce idącej ku soc­
jalizmowi, nowe w artości kulturow e, 
nowe form y ich objawienia. Wtedy 
dopiero nie będzie to ku ltu ra  dla 
mas, lecz k u ltu ra  mas samych. Sy­
tuacja nasza nie jest odosobniona. 
W podobnej sytuacji znajduje się 
większość dem okracji ludowych, i to 
częstokroć w  stopniu jeszcze bardziej 
jaskraw ym , jak  np. Węgry czy Bul­
garia. Wielki w arsztat pracy oświa­
towo - ku ltu ra lnej mas, jakim  musi 
być TUR, powinien być współinicja­
torem, a zarazem naturalnym  labo­
ratorium  prac i pierwszych dokazań. 
Ani jednostka, ani państwo do tej 
pracy nie są powołane. Tylko spo­
łeczeństwo samo przez instytucję 
przez siebie wyłonioną i wśród niego 
pracującą może tego historycznego 
dzieła dokonać.

Gdy wszyscy świadomi celu doło­
żymy starań, w ielka i twórcza ku ltu , 
ra  Polski Ludowej stanie sję faktem , 
skracając tym  samym kapitalnie dro 
gę dzielącą nas od socjalizmu.

ST. DOBROWOLSKI 
Wieepresei TL*rsąd* Głównego TUB

4 tysiące tom ów  licząca biblioteka. 
Jego syna Józefa i w nuka Tom asza 
zam ordow ali w  czasie okupacji, ja ­
ko radykalnych  działaczy, polscy, 
rodzim i faszyści. T om asz Nocznic­
k i wywieziony po pow staniu przez 
Niem ców pod K raków , um iera  w  
szp ita lu  w  S łom nikach, w  listopa­
dzie 1944 r.

powraca z Anglii
W dniu 30 bm. przybędzie, z 

do Odyni grupa 180 Polaków, 
szóść z nich to inwalidzi wojenni, któ­
rymi zaopiekuje się Związek Inwalidów 
Wojennych. Zostaną oni umieszczeni w 
jednym z ośrodków Związku, prawdo­
podobnie w Krynicy.

N ow y numer

Przeglądu » 
Socjalistycznego

Już się ukazał Nr 9— 10 (23—  
24} „Przeglądu Socjalistyczne­
go" za m . wrzesień — paździer­
nik rb. o następującej treści:

J. C y r a n k ie w ic z : 'O  polskiej drodze 
do socjalizmu; St. Szwalbe: Nie ma 
wroga na lewicy: J. Ilochield: O roliji 
treści uchwał Rady Naczelnej PPSi 
S. Arski: Doktryna Trumana i Plan 
Marshalla; W. Reczek: Osiągnięcia i 
zadania PPS na odcinku organizacyj­
nym; G. Timofiejew: Żeromskiego
droga przez wieś.
KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU

J. Gero: PPS w walce o reformę 
rolną w latach 1919—1922; D. Kłu-

T ak a  by ła d roga niezłom nego dzia SZyńska: Zygmunt Piotrowski, 
łacza ludowego, T om asza Nocznic­
kiego. Pozostał po n im  spory do­
robek, ponad 2 tysiące artyku łów  
i szereg broszur, zadziw iających głę 
boką i w szechstronną w iedzą tego 
sam ouka. Pozostały po n im  w ska ­
zania dla dzisiejszego ruchu ludo- j
wego; realizującego iestament ™ * \nia technika socjalisty. N. N. Nau. 

wielkiego przywódcy, droga • . J 1 .
chłopskiej, droga  czame. spółdzielczości na wyższych

NA HORYZONCIE
W Polsce — W ZSRR — W Euro­

pie — Za mcrzaml.
IDEE — MYŚLI — ZAGADNIENIA 

Germanicus: Złuda demokracji w
Niemczech zachodnich; T. Rubach: 
39 kongres SFIO; I. Małecki: Zada-

go
świadom ości 
w spółpracy z  polską klasą  robotni­
czą. W te j m ierze nie je s t przypad­
kiem, a le  s ta je  się w ręcz symbolem, 
że jedyny żyjący potom ek Nocznic­
kiego, w ychow anek jego szkoły, je ­
go ideologii, w  p roste j linii w nuk— 
rów nież Tom asz Nocznicki, je s t dzia 
łączem  Polskiej P a rtii Socjalistycz­
nej i sek re tarzem  W K  PPS we W ro 
cławiu.

J erzy R aw ia t-

uczelniach; M. EIczewski: Niektóre
problemy wychowania partyjmecjo; 
T. Głowacki: Imperializm; A. Kry­
gier: „Wspomnienia" Ludwika Krzy­
wickiego; M. Zawadka: Pożv eczne 
wydawnictwo; L. Bukowiecki: Film
’"skonały.

Z życia partii.
Notatnik referenta.
Książki i wydawnictwa nadesłano. 
Cena numeru 40 zł.
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rjcifc w y n ik a  g ze s ta w ie n ia  w pły-  
J  w ów  » p o d a tk ó w  i d a n in  sk a r ­
bo w ych  w  o k re s ie  8 m iesięcy  r b .—  
d a ły  o m  Ąl,9 m ild , zł., w obec 86,8 
n .iid . zł. p re lim in o w a n ych  na te n  
o kre s . W  p o ró w n a n iu  e  r o k ie m  u- 
b ie g ły m  w p ły w y  za  8 m iesięcy  
k s z ta łtu ją  s ię  ró w n ież  n ie z w y k le  po 
m y ś  ln ie.

ca ło ksz ta łc ie

Siała p ła z ia  USA
Amerykanie zastępują Anglikom

*  Saloniki, we wrześniu
'T' RUDNO, bardzo trudno, zwykłe- 

mu dziennikarzowi zagranicznemu 
spacerującemu po Atenach poznać pel 
ną prawdę o Grecji. Moi 'koledzy 
francuscy zrozum ieli ie  rzetelnych 
informadji szukać trzeba nie po ba­
rach hotelowych i gwarnych kaw'.ar-

część

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)
loniki pozostają jednak główną bazą 
zaopatrzeniową armii, miejscem w y­
ładunku przybywającej ostatnio ma­
sowo pomocy amerykańskiej.

Codziennie wzdłuż pięknego nad­
morskiego bulwaru Nikis przeciąga­
ją nowiutkie „jeepy", małe zwrotne 
tankietki i pancerne auto-mitraliezy, 
coprawda z biało-błękitnym greckim

G łów ną  p o zyc ję  w  
w p ły w ó w  b u d że to w ych  s ta n o w i po- j niach i w rezultacie większa 
d a te k  dochodow y, k tó r y  w  o kres ie  i ich wyjechała już do Salonik,
8 m ies ięcy  rb . p rzyn ió s ł ponad  $0 j  Saloniki, jako główna kwatera
m ild . zł. N a  d r u g i m  m i e j s c u  S to i  j wojsk rządowych w  niedawnej na j proporczykiem, ale z  widoczną je- 
p o d a te k  d o c h o d o w y  S s u m ą  w pły- ip p l  tylko udanej ofensywie przeciw-i szcze pięcioramienną b:*łą amerykań 
WÓW H .7  m i ld .  z ł .  • 1 ko partyzantom gen. Markosa, jest ' ską gwiazdą na motorach.

K w o ta  h i  m ild , o sią g n ię ta  w  o k re  ■ niewątpliwie d~!ś naiedkawszym  mia i W porcie prócz ciężkiego brytyj-
sio  p ie rw szy c h  8 m ies ięcy  rb . p rzed  s tern w całym rejonie morza Śród- skiego krążownika „Liverpool" 1 paru
s ta w ia  się  n ie z w y k le  e fe k to w n ie  na  - trn  r e g o . Jako stolica Macedonii nie 
tle p re lim in o w a n e j na  ca ły  ro k  kw o  j przedslMgLa dla urbanisty ani dla tu

„destroyerów", kołyszą się majesta­
tycznie bure c:e’.:ka kilku wojen-

t y  55 m ild . zł. z  p o d a tkó w  bezp o ś i o- j ry S[y w^jfkich pokus. Ot, zwyczajne nych jednostek USA. Je3t i lekki krą 
dn ich . D z:rj1ci p o m y ś ln e m u  k s z ta l to - . Wiel!cie miasto portowe, oczyw iście , żownik francuski „Jeanne d'Arc", któ 
w a n iu  s ię  w p ły w ó w  p o d a tk o w y c h  , (,arj - 0 s tarP, t-o sięgające epoki Fili-1 ry co wieczór wysyła kilkudziesięciu  
m o ż liw y m  b y ło  p rzezn a czen ia  do-  ̂ pa Mncedońr! riego, a’e niemal do- • strojnych marynarzy o zawadiackich 
d a tk o w y c h  k r e d y tó w  r.a inw aa y c je  i j OSj C»5 ijj;3 epa;on3 etraszliwym po- , beretach z pomponami, na podbój
pub liczne , co p o zw o li n a  w y k o n a n ie  j ża_
p la n u  in w e s ty c y jn e g o  w  za m ierzo ­
n ych  ro zm ia ra ch , (k . w .)

' POCZĄTEK  
KAM PANII CUKROWNICZEJ

Po cukrowni „Lublin11, która roz­
poczęła produkcję w  dniu 4 bm., dn-a 
8 bm, ruszyły dwie nowe cukrownie 
w okręgu lubelskim „Rejowiec11 i 
„Garbów11. W dniu 10 bm. rozpoczy­
nają kam panię cukrownie okręgu 
warszaw skiego „Ostrowy11 i „Micha­
łó w 1'.

WYDOBYCIE POGŁĘBI ARKI
ELEKTRYCZNEJ Z DNA ODRY
Ostatnio Państw ow y Zarząd Wod­

ny w  Szczecinie w ydobył z dna Odry 
eposobem  gospodarczym 1 pogłębiar. 
kę elektryczną i małą barkę. Po prze-

em jeu.en ą 1917 r. i serc salonickich Greczynek.
N iem niej. jednak, ktokolwiek Chce! pierwszą czynnością każdego z ko- 

dostać ponwcleme na zwiedzenie stre respondentów po przyjeździe jest za- 
fy działań^ wojennych albo choćoy meldowanie się u dowódcy Trzeciego 
niektórych* części skrwawionej-wojną ' KorpiWU Armii Helleńskiej, albo u 
domową a tylekr-ć pustoszonej Ma- jegp za^ępcy i sze'a sztabu pułkow- 
cedónil, — musi zacząć od jazdy do n,j.a gvetzosa. Pułkownik Svetzos, 
Saloiiik, albo • * jak Grecy mówią którego 6topień i funkcja wymawia
Thessaloniki.

Baza zeopa»rzeniouia
J  uż atmosfera miasta

coś zupełnie różnego od leniwego 
pesynrzmu ateńskiej ulicy i stroj-

się dźwięcznie po grecku „epitalar- 
chis", jest równie grzeczny i uśmiech 

w s^bie  ̂ szereg greckich ministrów
' z przedsionka pałaru królewskiego

d'Esperay utworzyli ów drugi front, 
by przerwać w  najsłabszym punkcie 
koalicję mocarstw centralnych, ową 
sławną wtedy oś Berlin—Bagdad. Z 
tych to czasów datuje straszliwy po­
żar Salonik, który strawił prawie ca-

autach
u j  Grecji

ce wówczas pod ręką statki. I ster­
czą dziś owe smutne wraki, żałośnie 
wyglądają z wody kominy i maszty 
greckich i włoskich parowców. Rze- 
czoznawsy obliczają, że blisko ćwierć 
floty greckiej gnije tu, tamując do­
stęp do portu. Toteż cały prawie w y­
ładunek' odbywa się obecnie za po-
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Akropol w  Atenach

: w Atenach. Dla nas dziennikarzy jest 
I niezmiernie łaskaw. ^

p r o w a d z o n y m  remoncie, jednostki t e ! odział w operacjach, biura polowe,
. . e^ła r\ v t -s- ' r f n irr taro nn i cs z: ł a  ti a  nl n  m  n a

będą oddane do eksploatacji.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA
Na giełdzie zbożowo -  towarowej 

w  W arszawie płacono w  dniu 8 bm. 
za 100 kg: pszenica 3.600 — 3700, 
żyto 2.300 — 2.400, jęczm ień 2.400 — 
2.900, ow ies 2 200 — 2 300, kukury­
dza *4000 — 4.200, mąka pszenna 80 
proc. 6 000, żytnia 90 proc. 3 300 o- 
tręby pszenne 2.300 —  2.500. żytnie 
1.900 — 2.100, jęczm ienne 1.800 — ,
2.000. groch W iktoria 4.700 — 5.200,; 
rzepak jary 8.800 — 9.200 ozimy
9 500 — 10.000 olej lniany 61.000 — :
62.000. makuch rzepakowy 2.600 —-j 
2.800, ln iany 4.000 — 4.200, z iem n iak i! 
jadalne 550 — 620. przem ysłowe 500
— 570 cebula pierwszy gatunek 
2-300 — 2.800, słoma prasowana 800
— 900, siano zw ykłe prasowane 950 
■— 1.000, nadnoteckie 1.000 — 1.100 
Tendencja spokojna. Ogólny obrót 
W ciągu dnia 2.950 ton.

/
PIERWSZA STALOWNIA  

* W EGIPCIE
Wędug wiadomości pochodzącej od 

egipskiego przem ysłowca Leona Set 
tona, ma być wybudowana w  A ssu- 
anie przy pomocy finansow ej Sta­
nów  Zjednoczonych pierwsza egip­
ska stalow nia. Stalow nia ta będzie 
m ogła być uruchomiona za jakieś 18 
m iesięcy, a przewidziane na jej bu­
dow ę środki obracają się w  grani­
cach 80 miln. dolarów.

PU R  w y j a ś n i a
W związku z notatką, jaka ukazała 

eję niedawno w „Robotniku" pt. 
„2 .»5  012 repatriantów skorzystało 
już z usług PUR-u", Państwowy Urząd 
Repatriacyjny wyjaśnia, ie  ogólna 
ilość repatriantów i przesiedleńców, 
którzy przeszli punkty etapowe PUR-u 
w okresie od 1 kwietnia 1945 r do 1 
lipoa 1917 r. wynosi 4.985 836 osób, 
natomiast od chwili powstania PUR-u, 
tj. od dnia 14.10,1944 r. do dnia 1 lip* 
ca 1947 r. liczba wyżej wspomnianych 
wynosi 5.303.885,

nych, rczaoracTkowanyrh gotujących 
się od zakulisowej polityki salonów ’ P | j t a n Ja  b e z  o d p o t l i e t f f c i  
„Grande Bretagne" czy barów „Kmg . c *
Georgea". W Salonikach nie czuje K le po-mimo całej swojej kurtuazji, 
się bliskości frontu czy nawet „pacy- > ani pułkownik Svetzos, ani szef 
fikacji", rozpoczętej na dużą skalę, j informacji Frondistis nie potrafili za- 
Zapewne dowództwo, wojsk biorących j sookolć mojej ciekawości. Może

chciałem -wiedzieć za dużo, może py­
tania moje były zbyt niedyskretne. 
Dość, że nie otrzymałem odpowiedzi 
na pytania: Cźy stwierdzono łącz­
ność legalnej partii komunistycz­
nej z partyzantam'7 Dlaczego ludność 
wiosek, w których pokazali się po­
wstańcy, ucieka tłumnie do lasu za 
nadejściem żandarmów? Czy są nie­
zbite dowody pomocy udzielanej po­
wstańcom przez państwa ościenne? 
Za jakie pieniądze i jakimi sp-śoba- 
mi dociera do obozów leśnych broń, 
amunicja, zaopatrzenie?

Tak czy inaczej, Saloniki pozostają 
główną bazą zaopatrzeniową dla wal 
czących w trudnych warunkach 
wojsk rządowych i, jak już wspomi­
nałem, wielkim portem wyładunko- 

: wym dla pomocy amerykańskiej — 
I  przede wszystkim pomocy o charak- 
j terze wojskowym.
I Trzy razy w ciągu ostatnich lat 
1 trzydziestu Anglicy lądowali w Salo- 
! nikach, by otworzyć sobie wrota na 
I Bałkany. Pierwszy raz w 1917 r., gdy 
'z ekspedycyjną armią francuską Sar- 
raH‘a, a później marszałka Franchet

sztaby z'Stały przeniesione bliżej gó­
rzystych okolic nadgranicznych. Sa-

Dwa hotel® 
Warszawy

m .
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łe miasto, nie oszczędzając nawet 
słynnej bazyliki św. Dymitra i koś­
ciół Apostołów. Jako pamiątkę po 
pobycie wojsk alianckich, pozostały 
baraki żołnierskie w których w 1922 
roku znalazła przytułek rzesza uchodź 
ców greckich z Turcji, gwałtem wy­
pędzonych przez Kemała Atatiirka. .

SpóźniODjj desant
W  marcu i kwietniu 1941 r. po­

śpiesznie zaczęły zawijać do 
saionickiego portu brytyjskie i grec­
kie transportowce, wypełnione lon­
dyńskimi „Tommies" i Australijczy­
kami gen. Friedberga. Przybywali jak 
z,wykle niemal w ostatniej chwili i 
tym razem pfzybyli za późno.-. N ie­
mieckie pancerne dywizje Lista, idą­
ce z Bułgarii i poprzez Jugosławię 
złamały słabo obsadzoną linię Me- 
taxasa i zepchnęły Australijczyków  
pod Olimp, a następnie poprzez hi­
storyczny wąwóz termopilskl zmusiły 
do zaokrętowania się i opuszczenia 
Grecji.

Ale uparci Brytyjczycy powrócili 
w jesieni 1945 r. Tym razem były to 
wojska hinduskie, które zakwatero­
wały w Salonikach. N ie przyszło im 
to bez trudu, bo, jakkolwiek Niemcy 
nie bronili miasta i nie zrobili użyt­
ku z licznych, świetnie zamaskowa­
nych bunkrów przybrzeżnych j forty­
fikacji — to jednak postarali stę do­
szczętnie zniszczyć urządzenia porto­
we, doki i wewnętrzne baseny. W sa­
mym porcie zatopili wszystkie będą-

ej arterii Megalou Alexandru 
Aleksandra W ielkiego) biura

mocą lekkich, płaskodennych łodzi ry 
backich, t. zw. tutaj „kaików".

„Obotuitazek’* USA
D ziś wojska angielskie są „na w y ­

lo c ie ’’. Wprawdzie na szerokiej 
głów ne  
(Czyli
wojskowe armii angielskiej zajmują 
jeszcze dwa pokaźne budynki. Wpraw 
dzie oficjalnie kwaterują -jeszcze w 
mieście oddziały młodzleków z dy­
wizji „Dutch Cheese" ( =  Ser Holen­
derski), rozmaici przystojni i znudze­
ni oficerowie brytyjscy odwiedzają 
po dawnemu elegancką kawiarnię 
„Floca" na Odos Constantinou, Ale 
nierównie więcej snuje się dziś po 
mieście pucołowatych i chłopięcych 
marynarzy w beretach z opaską: USA 
Navy".

Spacerując pogodnie po prześlicz­
nie słonecznym molo Leoforos Nikis 
przypominam sobie przeczytane dziś 
rano oświadczenie któregoś z senato­
rów amerykańskich w sprawie grec­
kiej. „Siły brytyjskie w Grecji nie 
mogą być dłużej uważane za organi­
zację bojową, o jakimkolwiek zna­
czeniu praktycznym. Toteż ich zna­
czenie obecne jest li tylko psycholo­
giczne i polityczne. Jch wysiłki, aby 
Grecję obdarzyć ppkojem i dobroby­
tem, nie dały rezultatu. Obowiązkiem 
naszym jest jak najprędzej ich zastą­
pić." ‘

W. ALEXANDER

Ósemka bokserska
T L iU R

W edług inform acji otrzym anych  
przez „Przegląd Sportow y11 te le fo ­
nem  z M oskw y, sk ład  8-ki pięściarz 
skiej, przybyw ającej do W arszaw y  
na m ecz z P olską, będzie odm ien­
ny od składu biorącego udział 
w  W|szechsłow iańskim  turnieju w  
Pradze. Z poprzedniej ekipy przy- 
Jedzie praw dopodobnie ty lk o  czte­
rech zaw odników , pozostali czterej 
J»ędą w ybrani spośród p lejady bok­
serów  ZSRR, reprezentujących do­
skonałą form ę.

Prawdopodobnie układ par będzie 
następujący: w  m uszej Segałow icz
— Grzywocz, w  koguciej Abddejew
— Bazarnlk, w  piórkow ej A w linów
— Anljciewicz, w  lekkiej M aslow —  
Radem acher, w  półśredniej G rejoer
— C hychla w  średniej Ogurinkow
— Kolczyński, w  półciężkiej Stepa- 
now  — Szym ura ł w  ciężkiej Koro- 
liew  — N lew adził. W W szechsło- 
w iańskim  turnieju n ’e brali udziału: 
Aftim ow , M aslow, O gurinkow  i S te  
panów. N a pytanie, z  jak im i szan­
sam i przystępujem y do n aszego  
55-go a 6-go po w ojn ie m eczu m ię­
dzypaństw ow ego trudno jest dać  
odpowiedź. Jeśli nasi zaw odnicy bę 
clą dobrze usposobieni i w ytrzym ają- 
kondycyjnie, w yn ik  rem isow y l^ .y  
w granicach praw dopodobieństw a.

Z ainteresow anie m eczem  jest og ­
rom,ne. O rganl tator zaw odów  FUW F  
uruchom ił 7 punktów  przedsprze­
daży b iletów . Początek  zaw odów  O 
godz. 12-ej. O godz. 11.45 w stęp  na  
stadion zostan ie zam knięty.

Dwie k lęsk i
ŁKS tu Słowacji

R eprezentacja p iłkarska Lodzi 
wzm ocniona Graczem  z Krakowa, 
oraz O chm ańskim  i Boruczem  z  
W arszaw y, o trzym ała zezw olenie  
w ładz na rozegranie 2 spotkań w  
Słow acji. P ierw szy m ecz z  repre­
zentacją K oszyc łodzianie przegrali 
w  stosunku 2:4, a  drugi w  B raty­
sław ie z reprezentacją S łow acji 1:5 
lub 1:6. Podobno zespół Polsk i był 
rek lam ow any jak o reprezentacja  
„Polski C entralnej11. Jak im  pra­
w em ?

Bratysława — 
Szczecin 10:6

R eprezentacja p ięściarska B raty­
sław y po 2 m eczach w  Poznaniu  
rozegrała jeszcze trzeci m ecz z re­
prezentacją Szczecina, w ygryw ając  
10:6. W spotkaniu tym  znany Tor- 
m a w  pierw szej rundzie znokauto­
w ał W ilczk a ,. a w  w adze półśred­
niej Sem ka (B ratysław a) w  drugiej 
rundzie znokautow ał R ynkow skie­
go.

O dbu d o w a n y  „Bristol" (SAP) Podwyższenie kontyngentu studentów
na wyższych uczelniach w Polsce

Ogólna liczba zgłoszonych w pisów  na wyższe uczelnie w Polsce wy­
niosła do 15. 9. br. 19.122 słuchaczów. Wobec tego, te  ilość wpisów  
przekroczyła ustalone uprzednio normy, Ministerstwo Oświaty nowym za 
rządzeniem podwyższyło kontyngenty. Ustalona maksymalna ilość stu­
dentów na wymienionych niżej wydziałach I sekcjóch wynosi:

W A R S Z A W A  I ----------------------------
UNIWERSYTET: Wydział Humani- j NYCH: Wydział Administracji — 500, 

styczny — 700, Wydz. Mat. Przyrod- Wydz. Dyplomat-Konsularny — 300,

„E uropejski"  je s zc ze  w  ruinie
(SAP)

niczy — 500, Wydz. Lekarski — 270
POLITECHNIKA: Wydziól Inżynie- 

rłł — 200, Wydz. Chemiczny — 93. 
Wydz. Mechaniczny — 200, Wydz. E- 
lektryczny — 150, Wydz. Architektu­
ry — 120.

AKADEMIA STOMATOLOGICZ­
NA: 150.

SZKOŁA GŁÓWNA GOSP. WIEJ­
SKIEGO: 150.

AKADEMIA NAUK POLITYCZ-

Wydz. Społeczny — 350, Wydz. Dzień 
nikarski — 200.

K R A K Ó W  
UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI: 

Wydział Mat.-Przyrodniczy — 500 (na 
sekcjach według uznania Rady W y­
działowej), Wydział komunikacji — 
170, Studium W ychowania Fizyczne­
go — 100 studentów.

AKADEMIA GÓRNICZA: Wydział 
Mechaniczno-Elektryczny — 100.

Li&iąj z ŁO€llz8

Ponad dw a miliardy
O D W IE D Z A J Ą C Y  p rze lo tn ie  

Ł ó d ź  lu b  m ie sz k a ją c y  tu ta j  
d o ryw czo  n a r z e k a ją  częs to  na szpe­
to tę  i w a d liw o ść  w ie lk ie g o  m ia s ta , 
k tó re , ja k  to  się  m ó w i  „wie je s t  ta k  
u rzą d zo n e  ja k  n a l e ż y S a r k a n i a  za- 
ieadniczo  s łu szn e . T y lk o  m a lk o n ­
ten c i n ie  b iorą  pod uw a g ę , że  m ia­
s to  to  w  sw o je j p rzeszło śc i po­
w s ta w a ło  i ro zw ija ło  się  v jb rew  wo­
li  p o lsk ieg o  p ro le ta r ia tu , a  z  d ru ­
g ie j s tr o n y  c zy n n ik i o b yw a te lsk ie , 
g d y  d o sz ły  do w p ły w ó w  na  lo sy  
Ł o d zi, d a ją  z sieb ie  m a k s im u m  w y ­
s iłk u  i  energ ii, a b y  z łe  napraw ić . 
Is to tn ie , Ł ó d ź  p ra cu je  bardzo  nad  
sw o im  ro zw o jem , w ie le  się  ju ż  zm ie ­
n iło  i łodzian ie  zn a ją cy  ciągłość  
w y s iłk ó w , p a m ię ta ją c y  d zie je  m ia ­
s ta  od d rew n ia n ych  d o m k ó w  i cha ­
o ty c zn y c h  ulic  do ce low ej p lanow o­
ści — cen ią  tru d  europeizacji sw e ­
go  śro d o w iska .

O czyw iście , o kupac ja  p rzerw a ła  
t e  prace. A le  ju ż  za ra z po w yzw o ­
le n iu  tr o sk ą  n o w ych  „ojców m ia ­
s ta “ b y ła  da lsza  ro zbudow a  i prze- 
m ia n a  Ł odzi, O becne w e jrzen ie  w.

p rzew id u je  176 m ilio n ó w  816 ty s ię - ' s ta ły  na  p e ry fe ry jn y c h  ulicach. Te  
cy  na  o św ia tę , co S e j m u j e  budow ę trzeb a  za m ien ić  na  a s fa lt , a  ną jd a l

b udże t m ia s ta , w  p la n o w a n ie  p rzy ­
szłości, w reszc ie  p rzy s łu ch a n ie  się  
o bradom  M ie jsk ie j R a d y  N arodo­
w e j o r ien tu je , i e  w  p la n a ch  na  
p rzysz ło ść  b ra n e  są  pod  u ica g ę  In­
teresy  s ze ro k ich  w a r s tw  p ra cu ją ­
cych  i ich  m o ż liw e  za sp o ko jen ie .

N A  ro zb u d o w ę  u rzą d zeń  Ł o d zi 
u ch w a lo n o  n a  r o k  19j8  su m ę  

dum  m ilia rd ó w  86 m ilio n ó w  z ło tych . 
P ien iądze  te  p ó jdą  na  szereg  in w e­
s ty c ji  w e  w s z y s tk ic h  d ziedzinach  
życ ia  n a szego  m ia s ta  za ró w n o  na  
o d c in ku  o św ia ty , k u ltu r y , s z tu k i,  
ko n se rw a c ji u lic , p la n ta c ji, lecz­
n ic tw a , o p iek i spo łeczne j, rozbudo ­
w y  za k ła d ó w  uży teczn o śc i publics- 
n r j, s tr a ż y  m ie js k ie j , ga zow n i, r ze ź ­
ni, ka n a liza c ji, w odociągów  m ie j­
sk ich , za k ła d ó w  o czyszczan ia  m ia­
sta , re m o n tu  d om ów  i b u d ow n ic tw a  
m ieszka n io w eg o .

Z a tr z y m a jm y  się  te ra z  p rzy  po­
szczegó lnych  pozycjach .

S zko ln ic tw o . W ro k u  10j8  p rzy ­
byw a  do o b o w ią zku  szko ln eg o  no­
w ych  s ied em  ty s ię c y  dzieci, k tó ry c h  
j u i  n ie  m a  gdzie  pom ieścić . P lan

o śm iu  n o w ych  szkó ł, o g ró d kó w  jo r  
d a n o w sk ich  i  u ru ch o m ien ie  b ib lio ­
te k i  M ie jsk ie j. W yb u d u je  się  te ż  
T e a tr  N a ro d o w y , o d rem o n tu je  o s ta ­
teczn ie  F ilh a rm o n ię  
H isto rii i  S z tu k i.

sze  drog i przedm ieśc ia  zabrukow ać .
Z a b ru k o w a n y  zo s ta n ie  s z m a t ulic  
o gó lne j d ługości 6 i pół k ilo m e tra , 
poch łon ie  to  68 m ilio n ó w  z ło tych , j 

oraz M u zeu m  P obuduje się  ta k ż e  p o dziem ne  fcory- Hpkt -  165, Wydz. Chemie?
to  d la  rz e k i Ł ó d k i, nad  k tó rą  sten ’

P O Z N A  N
UNIWERSYTET: Wydział Mat.

Przyrodniczy — 400 (na sekcjach wg. 
uznania Rady Wydziałowej), Wydział 
Rolniczo-teśny — 150, Studium W y­
chowania Fizycznego — 80.

SZKOŁA INŻYNIERSKA: Wydział
Mechaniczny — 70, Wydz. Budow­
nictwa — 8Q.

Ł Ó D Ź
UNIWERSYTET: Wydz. Mat.-Przy- 

rodniczy — 400, Wydz. Lekarski — 
280, Wydz. Stomatólogiczny — 200, 
Wydz. Farmacji — HO.

WYŻSZA SZKOŁA GOSP. WIEJ­
SKIEGO: Wydział Spółdzielczy — 200.

W R O C Ł A W
UNIWERSYTET: Wydz. Matematy­

ki, Fizyki, Chemii — 250" (na sek­
cjach wg. uznania Rady W ydziało­
wej), Wydz. Rolny — 150.

POLITECHNIKA: Wydz. 'Elektro-
Mechaniczny — 150.

S O P O T
WYŻSZA SZKOŁA HANDLU MOR­

SKIEGO -  330.
G L I W I C E  

POLITECHNIKA SLĄSKA: Wydz,

10.— opłaty stemplowej skasowano.
30 ma ja 1917 roku ..
W Wysokim Sądzie Południowej 

Rodezji w sprawie podania Naeh- 
inana Ozdoby o uznanie domnie­
manej śmierci jego żony Reginy Ozdo­
ba i jego córki Racheli Ozdoba, Salis­
bury, dnia czwartkowego 29 m a­
ja 1917 roku przed wielmożnym p. 
Justice Lewis, działającym Głównym 
Sędzią. Pan Hoffman jako pełnomoc­
nik petenta. Po czym po zbadaniu 
przedstawionych dokumentów i wyslu 
chaniu pełnomocnika postanawia łlęs 
będzie wydane wezwanie do wszelkich 
osób interesowanych, aby ujawniły 
przyczyny Wysokiemu Sądowi, mają­
cemu siedzibę w Salisbury, Południo­
wa Rodezja, w dniu 5 listopada 1947 r. 
dlaczego len Sąd nie powinien wydać 
orzeczenia o domniemanej, śmierci Re 
giny Ozdoba i Racheli Ozdoba, oby­
dwóch, które widziano po raz ostatni 
przy życiu w Warszawie w sierpniu 
1943 roku. Na polecenie Sądu C. L. 
Money, sekretarz. 12465

P ilną  tro sk ą  Ł o d zi są  r e m o n ty  I , m ia sto . T u ta j  te ż  sp łyn ą  śc iek i ka- r/
60.

n a p ra w y  oraz ro zbudow a  za k ła d ó w  
o p iek i sp o łeczn e j, k o m u n ik a c ji  i 
u rzą d zeń  sa n ita rn y c h , zw ła szcza  na  
p ery fe r ia c h . M iasto  pod w zg lęd em  
te r e n o v jy m  p rzez w łą czen ie  p e ry ­
fe r ii  i n a jb liż szy c h  g m in  p o w ięk ­
szy ło  się c z te ro k ro tn ie . A  trzeb a  
p a m ię ta ć , że  te  p e ry fe r ie  p rzed sta ­
w ia ją  się  w ładnie  n a jg o rze j. N ie  
dociera  tu  an i S icia tlo , an i dobra  
w oda. S i a k  te ż  ka n a liza c ji i po 
p ro s tu  d o brych  u lic, n ie m óujiąc ju ż  
o śro d ka ch  ko m u n ik a c ji.

A  w ięc  tro sk ą  naszą  będzie  w y ­
b udow an ie  nou iych  lin ii tr a m w a jo ­
w ych , za ło żen ie  lin i a u to b u so w ych , 
s ięg a ją cych  do n a jd a lszy c h  p u n k ­
tó w  m ia sta , fu n d a c ja  tr zy d z ie s tu  
n o w ych  w ozów  tra m w a jo w y c h , bu ­
dow a n o w e j re m izy , n a p ra w a  ulic. 

R U K I łó d zk ie  s ta n o w iły  ong iś  
za k a łę  m ia sta . S ta r z y  łodzia ­

n ie  p a m ię ta ją  je szcze  w y r w y  i  w y ­
b o je  w  c e n tru m  \m ia sta . T era z  d u ­
żo  się  ju ż  zm ien iło , a le  b ru k i zo- *

G D A N S K
n a liza cy jn e . j POLiTECHn ik A : Wydz. Elektrycz

N a  w yd zia ł ka n a liza c ji I w odocią- „y — 130. 
g ó w  u sta lo n o  su m ę  s tu  c z te rd zie s tu  nm,; im-arn1 
m ilionów . C a ły  szereg  d o m ó w  zo­
s ta n ie  w łą czo n y  do sieci kana lizo -  j 
cy jn e j.

m m i m k  n m i
K t BSY  M ASZYNOPISANIA SASKA KK-
l ’A Z w ycięzców  a czynne codzienn ie 9—19. 
N ow e kom plety. 10773

ŁN1KW AŻNIA się  zagubiona książkę w o­
zu sam ochodu ..F ord son ” C-09016 Nr s i l ­
n ika 18 F  7020840 w ydana na KCOM TUR.

13103

UNIEW AŻNIAM  zagubione dok um enty  
atużbowe: dow ód tożsam ości Nr‘ 11318.
w ydane D yrek cja  K olei P ań stw ow ych , 
W arrzaw a praw o k ierow ania  parow ozem , 
w ydane D yrek cja  K ole i P ań stw ow ych  
Gdaó3k, dow ód oso b isty  R adom skiego  
W ładysław a. 13100

Przetarg nieograniczony

B

D alsze  ro b o ty  będą  m ia ły  m ie j­
sce w  za k re s ie  prac in w e s ty c y jn y c h  
W yd zia łu  Z drow ia , ro zb u d o w y ga ­
zo w n i i rze źn i, w y d zia łu  p lan tacji, 
w yd zia łu  o p iek i spo łeczne j itp .

P onad dw a  m ilia rd y  na  rozbudo­
w ę  i przebudow ę Ł odzi św iadczy  o 
a m b itn y m  i p o tr ze b n y m  p lan ie  eu ­
ropeizacji najunę.kszego ’ m ia s ta  ro ­
bo tn iczego  w  Polsce. R o k  19lf8 roz­
pocznie p ięćdziesięc io le tn i o kres  in ­
w e s ty c y jn y  n o w e j Ł odzi, rea lizac ję  
c a ło k s z ta łtu  po trzeb  k la sy  ro b o tn i­
czej, o p a rtą  na  p rzyg o to w a n ych  
przez sp ec ja lis tó w  planach .

G R Z E G O R Z  T IM O F IE JE W

Oddział 3 Drogowy ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie okien 
zimowych do bud. Nr 16 iBitiro D03) na stacji Warszawa-Praga.

Oferty należy składać w skrzynce ofertowej Oddziału 3 Drogowego w za­
pieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie okien zimo­
wych do bud. Nr 16 (Biuro 1)03) na itaeji Warszawa-Praga" do godz. 16.30 
dnia 15 października 1947 roku. W referacie budynków można otrzymać in­
formacje i formularze ofertowe oraz zaznajomić się z. projektem umowy 
i ogólnymi warunkami wykonywania robót budowlanych przez przedsiębior­
ców na PKP.

Oferta powinna obejmować całość przewidzianych robót do wykonaniu. 
Termin rozpoczęcia przetargu dnia 15 października bm. o godz. 11.00. Oferta 
obowiązuje oferenta w ciągu trzech tygodni.

Oddział 3 Drogowy zastrzega sobie prawo częściowego skorzystania 
z oferty prawo podziału robót na części między 1 ku oferentów, prawo 
wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, pra > o- uznama, że przetarg n;e 
dał dodatniego wyniku.

Przy pobieraniu podkładek ofertowych należy w Rachubie Oddziału 
przedstawić rejestr handlowy i kartę przemysłową na rok kalendarzowy,



I

Nr. 277

Zw. law. w akc'i
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W  o k r e s i e  m i e s i ą c a  w y m i a n  
t.uraln e j  ze  Z w ią z k ie m  R a d ź  _ 
k t ó r y  z b i e g n ie  * :e z ro c z n ic ą  R e w  'ii- 
cji P a ź d z ie rn ik o w e j ,  Z w ią z k i  Z a w o d o ­
w e  w e z m ą  a k t y w n y  udz ia i .

P o s z c z e g ó ln e  z w ią z k i ,  w s p ó łp r a c o  
jąc z  o d d z i a ł a m i  T o  w. P rz y ja ź n i  P o l ­
s k o - R a d z ie c k ie j  i p a r t i a m i  p o l i t y c z ­
nymi o r g a n i z o w a ć  b ę d ą  w  p a ź d z i e r ­
n ik u  o d c z y t y  i p o g a d a n k i  w  z a k ł a ­
d a c h  p r a c y .  Z w ią z k o w e  g a z e tk i  śc ień  
ne w y d a d z ą  s p e c j a l n e  n u m e r y ,  p o ­
ś w ię c o n e  Z w ią z k o w i  R a d z ie c k i e m u  i 
30- te j  ł o c z n i c y  R e w o lu c j i  P a ź d z i e r n i ­

k o w e j .
P o n a d t o  o r g a n i z o w a n e  b ę d ą  n a  

w i ę k s z ą  s k a l ę  o b c h o d y  i p o k a z y  a r ­
t y s t y c z n e  z e s p o łó w  z w ią z k o w y c h .

W  z w  a z k u  z p o w y ż s z y m  o d b ę d z i e  
R a d z ie  Zw. Zaw .

„ R O B O T N I  K “

znalazłoby
g d y b y  uruchom iono p o trzeb n e  k red yty

Str. 5

Kti jmiada zijąiia

i Niedziałkowskiego

s a
i

urbanistyka się zgadza
Około 28 tysięcy studentów uczęszcza obecnie na w yższe uczelnie w a r­

szawskie 5 (180 „nowych" -  to w większości w ypadków  synow ie robotni­
ków i chlorów. Nie wszyscy pochodzą z W arszawy,. U m o i’iwienie im stu­
diów — ł.-mzy się bezpośrednio z zapewnieniem im dachu nad głow ą.

Dla tysiąca stu d e n tó w , których podania o przyznanie im mieszkania 
w d o m ach  Fundacji Domów Akademickich zostały załatwione pozytyw nie, 
brak jest miejsca.

i Wydtriał a rc b Jwalno-historycz­
ny CKW PrS prosi wszystkie 
esoby, które posiadają jakiekol*

budynki, które przedtem należały już moncie znalazłoby tu mieszkania ok 
do Fundacji. Przyznanie kredytów by- 60 akademików lub >kademiczek. 
loby -jednocześn e potwierdzeniem, że Z braku kredytów opieszale posuwa w Jek  z i i j e d a  N o r b e r t a  B a rlic k ie *  
dążenie do zwiększenia liczby miodzie- się odbudowa gmachu przy ui. Un - : M ie c z y s ła w a  N ie d ż ia łk o w *
ży robotniczo-chłopskiej na wyższych wersyteckiej 5-. Gdyby nie brakujące j j i j  m a ja  in f o r m a c ją  O
uczelniach jest realizowane konie- 5 milionów zł, 500 studentów mogłoby ^  ta k ic h  z d ję ć  w
k W C fltlłit 7 h f1iin e7 l/o n  1117 tv  hctnlTflfl7i(* fD. ' '  ..

Musimy podkreślić, że pewne
że w

się w W a rs z a w s I :
k o m is j io d p r a w a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  

k u l t u r a ln o - o ś w i a t o w y c h ,  k ie r o w n ik ó w  
ś w ie t l i c ,  i n s t r u k t o r ó w  z e s p o łó w  a i ty -  
s t y c z n y c h ,  m u z y c z n y c h ,  ś p i e w a c z y c h  
w a r s z a w s k i c h  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h .

O  i - S A M Y

AF Zamiast w ieńca na grób Tow. 
Tuofiła S ip a l to w s k le g o  —  K o ło  p p s  
w Państw. Banku R o ln y m  Z łoży ło  n a  
RTPD zł. 2 000.

?kmm  St. fi. N.
5 listopada odbędzie się p lenar­

n e  p o s ie d z e n ie  Stołecznej R ’dy 
N arodowej, na której rr. in. prze­
w idywana J e s t  p i e r w s z a  dyskusja 
nad p r e l im in a r z e m  b u ń t e i u  zwy­
czajnego m iasta na r. 1948 oraz 
sprawy związane z uregulow a­
niem praw a w łasności przydzielo­
nych na teren ie  miasta gruntów 
pod budowę nowych domów, (s -k i)

Akademii Nauk Politycznych
grozi zamknięcie .2 powodu brudom

 n„A„io __ Podobnego  zan ie d b an ia  i zw a

O  ile jednak studenci mogą jeszcze 
znaleźć jakimś cudem prowizoryczny 
kąt. o tyle katastrofalnie wprost przed­
stawia się sytuacja studentek. Trudniej 
jest im „mieszkać" w podobnych w a­
runkach jak ich koledzy, domy zaś Fun­
dacji przy ul. Grażyny, Górnośhąsklej 
i Polnej rozporządzają tylko 6Ó0 łóż­
kami. Dla tysiąca studentek uzyskanie 
pokoju jest więcej niż problematyczne. 
Ten stan przekreśla możliwości odby­
wania przez wiele z nich studiów.

ZACHĘCAJĄCE PRZYKŁADY.
1 W prawdzie całkowite zaspokojenie 
głodu mieszkaniowego wśród studen­
tów warszawskich jest w tej chwili 
niemożliwe, (Fa pewnej jednak części 
z nich niożnaby jeszcze pomieszczenie 
znaleźć (przed zimą).

W tej intencji zrobiono rewizję do­
tychczasowych przydziałów na mie-

tu zamieszkać już w listopadzie rb. : , , |-  „ „ . r  _
Sprawa tego gmachu jest nadto o tyle i n s t y t u t a c h  p u d l - ^ n v c h  O za  

wania w 'ty m  kierunku zanotowaliśmy, ważna, że w związku z katastrofalną w ia d c m .e n ie  w y d z ia łu .  A d r e s :  
Min. Kultury i Sztuki zwróciło się do sytuacją studentek, jedno piętro gma- W a r s z a w a ,  u l .  D a s z y ń s k ie g o  lo ,  
władz Fundacji z propozycją, że po- chu przeznacza się właśnie dla nich. CKW PPS ,w y d z ia ł  a r c h lw a ln o -  
niesie koszty odbudowy kilkunastu po- Kwestia osobna, która wymaga tak- 
kojów w domach Fundacji, w których że uregulowań a, to sprawa „dzikich" 
znajdzie pomieszczenie 50-ciu akademi- lokatorów, zamieszkujących domy Fun­
ków, studiujących na Akademii Sztuk dacji. Blokują oni w sumie kilkadzie-
Pięknych lub w  Konsewatorium. Zjed 
noczenie Przemysłu Energetycznego 
weszło w porozumienie z Fundacją Do 
mów Akademickich, zobowiązując się 
wnieść odpowiedni ekwiwalent pie­
niężny, za który w domach Fundacji 
będzie mogło mieszkać 30 studentów, 
stypendystów Zjednoczeń a Przemysłu 
Energetycznego. Są to przykłady god­
ne naśladowania.

S. O . S. O  K R ED Y TY
Ale notujemy dalej: brak pieniędzy 

uniemożliwia przeprowadzenie w sze­
rokim zakresie remontu gmachu przy 
ul. Tamka 4. Dom ten, będący w ła­
snością Fundacji (152 pomieszczenia', 
zniszczony w 60 proc,, mógłby po od­
remontowaniu dać schronienie 500-set 
akademikom. Spraw a jest paląca. W ła­
dze Fundacji otrzymały nakaz z In-

siąt mieszkań. Czy nie ma sposobu 
aby to zagadnienie rozwiązać? (Rs)

to lle d

N iep raw d o p o d o b n ą  ilością nieczy­
stości, śm ieci i  odpadków  za rzu co n a  
s ą  k o ry ta rz e , k la tk i  schodow e, p iw ­
n ice o raz  podw órze posesji p rzy  ul.
R e ja  7, gdzie m . in. m ieści się A ka 
d em ia  N au k  P o lity czn y ch  i Szkoła 
Z aw odow a im . K o n arsk ieg o  o raz  
W a rszaw sk ie  Z ak ład y  G a rb a rsk ie .

A k c ja  d o p ro w ad zen ia  b u d y n k u  do 
n a leż y teg o  w y g ląd u , zap oczą tkow a
n a  sw ego  czasu  w  m iesjącu  czys.o- - , .
ści (w  lipcu  rb .)  p racz  R e fe ra t  Sa- p rzy  M in is te rs tw ie  Z drow ia . 
n U a r n y  S ta ro s tw a  G rodzkiego  Ś ród  | Koi -* a  s - w i a  k a teg o ry czn e  żą- 
m ieśc ie  sp a liła  n ie s te ty  n a  panew - d a n ia  oczyszczenia budynków  i p rzy  
ce O iie bow iem  W arszaw sk ie  Z a | leg łego  te re n u  pracz  d y rek c je  szaół, 
k ła d y  G a rb a rsk ie  zasto so w ały  s i ę , g rożąc, że w  w y p ad k u  n ie z a s to su  

za rząd zeń  S ta ro s tw a , d y r k e je  i w a n ia  się do za rząd zen ia , z am k n ie

W wyniku wyeliminowano 10 spekcji Budowlanej, aby natychmiast N® icz3e™lnna cze-,e Na kurs zapow iedzie li 
lokatorów, którzy ze względu na rozpocząć remont. W przeciwnym ra- swój p rz y ja z d  h r a ^ d e i e j j a c i  z p ro w in c j ' 

isfępów w nauce, prowadzony zie, na podstawie ostatniego dekretu
Min. Odbudowy, dom może być prze- 

korau innemu. Spółdzielnia,kazany

szknma we wszystkich domach F u n ­
dacji, 
proc.
brak posTępów w nauce, prow adzony  
tryb życia, musieli opróżnić zajmowa

łów  brudów  n.ie sp o tk a łem  dotych- ne miejsca. .
c z a s  w  W arszaw ie  — ośw iadcza  le  I W tej intencji też p ragn iem y  z a a p e - , którą tu stworzyli lokatorzy, szykuje 
k a ra  u rzędow y S ta ro s tw a . j !owai$ do czynników m iarodajnych, aby j się do  zrobienia Fundacji takiej „me-
’ P on iew aż to le ro w an ie  tego  s ta n u  j szybko uruchomiły odpow iednie kre- j spodzianki" 
r z e c z y  z a g r a ż a  zd row iu  p u b liczn e -! dyty, gdyż obiekty, nadające się n a ;  P rzed  ki j  ..
m u zw łaszcza, że z ch w ilą  rozpo- J mieszkania studenckie, są  i m ogą b y ć ; N arodow ej zwrocilo » undacji 2 
czećla ro k u  szk o ln eg o  p rzew ija  s i ę ' oddane do użytku  jeszcze przed  koń- na B ielanach, zajęte dotychczas przez 
tu  dz ienn ie  o k o ło  1000 m łodzieży, w  cem tego roku  kalendarzow ego. Są to w ojsko . P o  p rzeró b ce  i niewielkim re- 
sn raw ę  tę  w k ro czy ła  N adzw ycza jna  
k o m is ja  do  W alk i z E p id em iam i

FOG3ZKB PO E TY -K O SU IU SZK O W C A  
W  d n iu  21 s ie rp n ia  1944 r. zg in ę li p rz y  

w y k o n y w an iu  z ad a ń  b o jo w y c h : m jr .  F e ­
lic ja n  Ł y sak o w sk i — d z ia łacz  Z N P i 
poe ta -K o śc iu ?zk o w iec , p iew ca  1 D . P .,  w -  
> z r s tn ik  b itw y  po d  L en in o  k p t.  L u c ja n  
Szenw ald .

O b e crre  d o k o n an o  e k sh u m a c ji 1 w  n ie ­
dz ie lę  d n ia  12 bm . o godz. 10 odbędzie  
s ię  n a  c m e n ta rz u  w o jsk o w y m  n a  P o w ą z ­
k a c h  p b g rz e b  o b y d w u  po leg ły ch .

P ró cz  ro d z in  i k o legów  p rzew id z ian y  
je s t  liczny  u d z ia ł p rze d s ta w ic ie li n a u cz y ­
c ie ls tw a  i Ś w ia ta  l i te r a tu ry  i sz tu k i.

K U fiS  A LK  O HO L O G II 
W  po łow ie  lis to p a d a  o d b ęd cie  s ię  w 

W arsza w ie  19 k u rs  a lk o h o ło g ii, p rz y  u- 
d z ia le  w y b itn y c h  znaw ców  te g o  zag a d n ic - 

fiw ią tkow sk im  i p ro f . Micha-

do
szkó ł z lekcew aży ły  
rząd zen ia .

ca łkow ic ie  za- obie szkoły. (R s) . 
I

IM F

Min. O brony 
wills

ODCZYT 
O PKOCE8IK W HAM BURGU

D n ia  11 hm . o god z in ie  16 w  lo k a lu  
M ie jsk ie j R a d y  N a ro d o w ej, A l. S ik o r­
sk ieg o  (& m arh B G K ) K lu b  R a v e n sb ru e ck  
o rg a n iz u je  o d czy t k o leżaąk i H e len y  D zle- 
d z ick le j n a  te m a t „ P ro c e s  w  H a m b u rg u  
p rzec iw k o  p rz e stę p c o m  ob o zo w y m ".

G oście m ile  w id z ian i. D ochód  przeznacza  
się  na  fu n d u sz  T y g o d n ia  W ięźn ia .

WRAŻENIA Z AMKFYKI
W  so b o tę  11 bm . o godz. 17 w  atill 3zko 

ły  H ig ie n y  (u l. C ho cim sk a  24), prof._ d r  
•hnMwicaM ichałow icz w y g ło s i e d ez y t p t. 

w ra ż en ia  z p o b y tu  w  U S A ".
„M oje

historyczny.
Bardzo pożądane jest nadesła* 

nie oryginałów lub kopii cyc # 
zdjyć, zwłaszcza z ostatniego t 
kresu przed wojną i z czasu r > 
lcupac>. Na żądanie zostaną one 
zwrócone. Najlepsze fctO£jrcf;e 
wyłccrzysianp zostaną m. in. do 

rij wykopania portretów Barlickie- 
go i N  iedziałkowsklego.

arc’) lekt szwajcarski
pr/pbyuja do stolicu

Dziś do W arszaw y przybyw a pre­
zes architektów  szw ajcarskich — inż. 
Kopo. Przyjazd jego pozostaje w 
związku z w ystaw ą urbanistyki i ar­
chitektury szw ajcarsk ej, k tó rej otw ar 
cis nastąpi ^w dniu 13 bm.

W ystaw a odbędzie się w gmachu 
, Muzeum Narodowego.

NA P IE R W S Z Y  K O N C E R T  
F IL H A R M O N II 

: W S Z Y S T K IE  B IL E T Y  W Y P R Z E D A N E  
Z ^lnteresow niii©  p ie rw szy m  k o n certe m  

F ilh a rm o n ii  W a rsz a w sk ie j je s t  ta k  dnftev 
, ż f t  j u i  w  p ie rw szy m  d n iu  s p rz e d a ły  *o- 

s ta ły  w y k u p io n e  w sz y s tk ie  b ile ty .
A by  um ożliw ić  sze ro k im  rzeazom  w y słn - 

, c lianT3 in a d g u rn c y jn e g o  p ro g ra m u , d y re k -  
j c ja  F ilh arn u » n ii o rg a n iz u je  pow tórzeni©  

k o n e a r iu  w ty m  sam ym  w y k o n a n iu  (H e n ­
ry k  8zt<ńi;pka i o rk ie s tra  pod  d y re k c ja  HI. 
M ierze jew sk ieg o ) w  p c n ’’c d z ia łek  18 bm. 
C eny  p o p u la rn e  od  50 zł.

iekt arterii
Rady Technicznej Min. Komunikacji ■

C iekaw y  p ro je k t p rzeb ic ia  wlel- J a k  w iadom o w y lo t K ra k . Praad- je s t p rze lo tn o ść  d la  ru ch u  b ieg n ą  1 zag ad ek  n a s trę c z a ją c y c h  i now e 
k .e j a r te r i i  p rze lo tow ej WZ, m ieśc ia  n a  pl. Z am kow ym  sp o ty k a  cego z P ra g i w  k ie ru n k u  W oli (i od ! k łopo ty  i — co g o rsza  — now e, n ie

i - r 2 ¥  t / i c A  e ’e jn n  e n i o  H ę s e j  k ł o s y
27 90 274 9-C357 81 460 93 572 82 715
35 805 82 97 957 2077 095 Uli 8 59 8tl
90 426 38 64 53') 46 647_ 734 61 821 b3
916 22 43 55 3031 152 254 91 3-.o_.-5 86 
406 511 22 31 39 60 618 27 46 (08 25 
40 57 90 95 847 989 4051 58 157 266 
314 37 60 93 402 10 597 88 613 oó 87 
727 813 64 927 47 9 5008 24 46 36b 534 
895 6008 35 51 63 8 216 518 7023 155 
200 69 324 79 440 64 86 98 554 89 6i4 
35 727 53 8046 55 120 47 236 71 3(7 
403 33 7 71 501 84 92 8 708 18 8„4 56 
960 77 9034 97 100 34 72 254 86 93 390 
576 78 83 703 32 943 72

->4 ł 3 7 84 > 65M 69477625938‘ l l o O ^ M ^  go z a sa d a  p rzew odn ia  n ie  napoty- 
99-120 63 312 96 406 55 582 734 995 k a  sprzeciw ów , pew ne zastrzeżen ia ,
12158 64 5 75 217 21 81 387 595 721 w ysuw ane  p rzez  w ładze  m iejsk ie ,
985 13098 219 92 309 424 30 504 604 o b u d z ą  sp ra w a  po łączen ia  (d la  ru-
77 739 64 77 856 950 14146 87 204 301 chu ko łow ego) p ro je k to w a n e j a rte -
78 428 5 9 587 645 5 9 6 8 7 8 727’ 8 i  .j K rak m v sk im  P rzedm ieśc iem . 

15044 5 143 81 334 6 54 9 456,82 92 .

W yarane po 1UO.OOO zl: Ar Nr 5433
26426 45098

W ygrane po *0 000 ił : N r N r 629
22622 j

W  grane po 10.009 ri: Nr N r 651
1C25 3594 5677 8026 12816 21498 25935 
34902 36487 38318 33701 40116 4332J
45896 61207 66665 70568 74665 79383
61717 82810

W ygrane po 5.090 zł: Nr N r 9988 
11603 13774 14556 975 18148 19023 627 
20684 25011 26074 27214 29376 31424 
888 32605 34780 38101 40132 42433 
49235 51045 52126 133 827 58030 521 
69439 64690 62017 621 62031 974 70(T5
71934 72377 570 73357 81307 8392/
84537

W ygrane po 2.000 zl: N r N r 2-6
241 688 672 1038 343 417 025 992 21<6 
673 6S4 3051 379 4233 610 8219 9396 
10533 849 11026 979 12501 599 766 848 
B85 13300 738 14243 328 697 972 1510J 
364 16719 17190 367 18100 350 531 600 
783 818 981 20018^138 640 697 950 993 
21061 22061 833 24006 406 25G26 933 
77376 846 841 901 972 974 28109 951 
20025 073 203 588 30198 638 951 31233 
239 774 32371 626 651 979 913 34723 
788 33074 30175 591 936 37114 980 
SP153 191 594 40039 171 41193 989 

44248 585 878 45G83 45196 47317 
457 48375 626 769 941 49130 303 564 
752 50273 51098 167 295 52232 392 522 
527 851 985 53005 699 975 54068 934 
65169 56384 946 57603 5®49®
59658 60171 682 715 914i 962 61093 
116 184 416 63643 64422 424 650 65_42 
627 66401 539 70014 854 71210 52. 
72387 836 73778 74671 75701 809 820 
76425 77000 79030 295 79573 81303
322 533 82232 423 903 83517 803 9j 7

k tó ra  p rzeb iegn ie  m ia s to  z  Z achodu a r te r ię , k tó r a  w  ty m  m ie jscu  b ie c ' w ro tn ie ), to  je d n a k  przez  szereg  je - j przew idziane  w y d a tk i, (s-k i), 
(ul. W olska, L eszno) n a  W sch ó d ,!będzie znaczn ie  n iżej, w chodząc w  szcze la t ru ch  po jazdów  z m ostu  
w iążąc  oba b rzeg i W is ły  m o s tem  ! ókólićy PódWaiÓ W W y lo t'(S iąsk o  - D ąb ro w sk ieg o  k ie ro w ać  się
Ś ląsk o  - D ąb ro w sk im , przed łożony  ( p rze to  K rak . P rzedm ieśc ia  łączyć j będzie w  dość .znacznym  procencie  
n iedaw no R adzie  T echn icznej M in . ' się będzie z  b ieg n ącą  do łem  u licą  , w  k ie ru n k u  K rak . P rzedm ieścia .
K om un ikac ji, je s t  ju ż  ro z p a try w a -1 ruchom ym i schodam i i oczyw iście j W ysuw ane są  n aw e t su g es tie  f a ­
rty. 0  | d o stęp n y  będzie w y łącznie  d la  pie- j chow ców , m a jący ch  s ta ły  i bezpo-

P ośw ięca jąc  k ilk a  dn i tem u  („R o­
b o tn ik"  N r. 269 z 2 bm .) p ro je k to ­
wi tem u  ob sze rn y  a r ty k u ł, p rzed ­
staw iliśm y  śm iałe , now oczesne koh  
cepcje u rb an is ty cz n e , ja k ie  w  p ie r­
w szym  rzędzie c h a ra k te ry z u ją  no­
w ą a r te r ię  i n iew ą tp liw e  korzyści, 
ja k ie  z je j p rzeb ic ia  w y n ik a ją  d la  
m ias ta .

W o p raco w an y m  pro jekc ie , k tó re

szych. P o łączen ie  d la  ru ch u  ko łow e | śred n i k o n ta k t  z  ru ch em  kołow ym  
go p ro je k to w a n e  je s t  u l. M arien - w W arszaw ie , że z  m o s tu  w  k ie run - 
s tad , k tó ra , p rzed łużona, łączyć się ;k u  K rak . P rzed m ieśc ia  podążać  bę- 
będzie w  okolicy  dzis ie jszego  skrzy- dzie (p rz y n a jm n ie j p rzez  p ierw sze 
żow an la  t .  zw . W is ło s tra d y  z wy- o k re s j')  co n a jm n ie j 80 proc. wszy- 
jazd em  ż m ostu , z t r a s ą  now ej a r- js tk ich  po jazdów  (20 p roc. ty lk o  w y 
te r ik jk o rzy sty w ać  będzie k ie ru n ek  n a  za

Z astrzeżen ia , w y su w an e  przez  w ła  | chód t. zrt. tu n e lem  w  k ie ru n k u  W o­
dze m iejsk ie , do tyczą  w  p ie rw s z y m ' li (i odw rotnie)-, 
rzędzie szerokości t r a s y  tego  po łą- j W  zw iązku  z ty m  zastrzeżen ie  
czenia (nazw ijm y  go ul. M arien- budzi k w es tia  p rze lo tow ości ul. Ma- 
s ta d )  d la  ru c h u  kołow ego, b ieg n ą - '! r ie n s ta d  (z ap ro jek to w an e j ja k o b y  
cego z m o s tu  w  k ie ru n k u  K rak . ! w  n ied o sta teczn e j szerokości), na  
P rzedm ieśc ia  i o d w ro tn ie . j k tó r ą  przecież sp ad n ie  duża  odpo-

N ie u leg a  bow iem  w ątp liw ości, że . w ieclzialność w obsłudze natężone  
pom im o, iż g łów nym  sensem  a r te r i i  ; go  ru c h u  kołow ego.

18
18

64890 850 
W ygrane po 508 *h N r N r 28 6 

128 38 55 74 259 350 422 40 91 526 o5 
65 65Ą 64 844 76 969 1089 104 18 17

Dalszy 8 «  w y g ra n y c h  p .  500 z), podany b f d z l .  jutrp

PR I«JLT'T \J  ______
508 678 737 8 994 16166 287 379 431 
7 79 514 68 631 815 39 57 900 27 34
40 5 17029 56 64 189 91 402 96 512 69 , 
86 629 38 77 702 14 34 933 64 *8096 
134 276 302 596 676 96 700 6 57 833 
82 912 69 19029 57 111 54 80 392 401 
501 79 81 621 771

20008 44 107 89 241 60 82 340 53 *9 
414 50 63 514 565 647 
204 33 471 85 95 904 54 66 85 220.3 
m  275 458 75 532 8 635 736 866 960 
23027 83 101 258 336 563 781 59 24118 
369 83 549 638 73 99 728 69 98 879 
939 56 25097 139 48 205 8 35^66 w62 
556 78 684 715 29 815 17 72 260^2 34 
45 60 125 42 293 303 30 53 407 51 92 
507 18 68 627 819 53 27051 79 97 278 
307 423 62 502 18 61 64 88 94 610 -.3
41 724 60 834 35 44 922 31 40 5/ 80 
2S151 64 67 202 40 51 77 358 63 97 
457 96 127 40 69 636 37 54 822 29018 
26 48 63 6 76 7 87 8 9 130 20 57 2t.2 
346 409 14 23 50 626 67 83 705 18 21 2 
832 55 76 900 56

USB*

O g ł o s z e n i e
Zarząd Miejski w Lublinie przyjmie e;d zaraz dyplomowaną pielęgniar­

kę do pracy w Domu Matki i Dziecka w Lublinie na stanowisko st. pie 
tęgniarki.

W aru n k i  przyjęcia:
1) Lkońezona 2 i pół ielnia Szkoła Pielęgniarska,
2) n ie p r z e k r o c z o n e  35 iat życia.
Kandydatka otrzym at
1) W ynagrodzenie w g' VIII grupy uposażenia pracow nilów  saniorzą 

dowych,
2) całkowite wyżywieni? i mieszkanie na miejscu.
Podania z własnoręcznie -napisanym życiorysem, odpisem dyplomu, me 

Iryką urodzenia i ewenl. zaświadczeniem poprzedniej pracy należy wnos ć do 
Zarządu Miejskiego w Lublinie. 13075

..S T U D IO ” (u l. K a ro w a)

Ogłoszenie o przetargu

mie 
z dnia

O g ł o s z e n i e
Sąd Ok-ecowy w Piotrkowie W vdzial II Karny na zasadzie art. 2 ust. i  

Dekrelu  z dnia  17.X 1916 r. (Dz. Ust. Nr 59 poz. 324) niniejszym ogłasza, 
że przec iw ko Antoniemu Gąsieńcowi, synowi Ignacego i Aniel), oslatm o za- 

'Zkaicm u w Bvdgoszczv toczy się postępowanie karne z art. 2 Dekrelu 
31.8 1944 r. (Dz. U. Nr 69 46. poz. 377) o wymiarze kary dla faszy­

stowsko h i tle rowskich  zbrodniarzy, że wspomniany wyżej Antoni Gąsiemec 
ukryw a się i rozesłane zostały za nim listy gończe, te term in rozprawy głów­
nej "w tr i sprawie  zostanie wyznaczony po upływie 60 dni od daty n in iej­
szego ogloszpn a i że rozprłw a odbędzie się przed Sądem Okręgowym 
w Pio trkow ie  w trybie  postępowania przeciwko nieobecnym. Nr sprawy
K. 661/47. inn<>7

Pio l ików , dn ia  30 września 1947 r. __________ isiag

Pow ażne  P r z e d s ię b io r s tw o  Handlowe kujii *>d wlaściliela budynek 
w śródmieściu około 50 izb o powierzchni około 1000 m kw. na biura, 
z używalnością  na tychm iastow ą ,  a n a jd a le j  od 15.12 br. Może być dzierżawa. 
Oferty nadsy łać  do dnia 15.10 br., skrzynka pocztowa Nr 343. 13096

Dyrekęja Wodociągów i Kanalizacji m- st. W arszawy ogłasza przetarg 
nieograniczony na przewóz 200 łon rur żeliwnych z okolic Mchowa powiatu
przasnyskiego do W arszawy, n „ .  .. j'wyk. zeap. T. Wesołowskiego; 12,30 Aud.

Inform acje i materiały przetargowe otrzym ać można w biurze Dyrekcji ] 4ta w si. 12 40 utwory sk rzy p co w e : 13 .10

B yć m oże, iż ta  w łaśn ie  m . in. 
sp ra w a  pow odu je  p rzed łu żan ie  się 
k o n fe re n c ji w  R adzie  T echnicznej 
M in. K om un ikacji, od decyzji k tó ­
re j zależy  o s ta teczn e  za tw ie rdzen ie  
p ro jek tu .

K oncepcją  now ej a r te r i i ,  p o w ta ­
rzam y , je s t  śm ia ła  i w  zasadz ie  s łu ­
szna, ro zp raco w an ie  i za stan o w ien ie  
się n a d  W szystkim i js j  szczegółam i 
(pozorn ie  n a w e t zd aw ało b y  się d ru ­
go p lanow ym i) w y m ag a  jed n ak  
w ie lk ie j czujności, by śm y  po tem  
(po n iew czasie) n ie s ta n ę li w obec
--------------------------------------------i----------

I^usTyszymy 
L o  w  R A D I O

SO B O TA , 11 P A Ź D Z IE R N IK A
W a rsz a w a  I

6.00 S y g n a! ci->su; 6,15 D z ien tk  p o r .;  
6,30 M u zy k a ; 7,00 M u zy k a ; 7,15 W iadom . 
p o ra n n e : 7.30 M u zy k a ; 12.06 W iadom ości 
p o łu d n io w e ; 12,16 S w o jsk ie  m elod ie

w W arszaw ie przy ul. Slarynkiew era Nr 5 — Dział Zaopatrywania — i pię­
tro, pokó; Nr 29 i i  godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10 dnia 16.10 1947 r. 
O lw aroe ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11. 13060

O g ł o s z e ń i
Sąd Okręgowy w Piotrkowie W ydział II Karny na zasadzie art. 2 ust. 2 

Dekretu z dnia 17.X 1946 r. (Dz. Ust. Nr 69, poz. 324) niniejszym ogłasza, 
że przeciwko Aleksandrowi Zatorskiemu, s. Romana i Heleny, ur. d. 14.1 
1910 r., ostatnio zamieszkałemu w Częstochowie toczy się postępowanie kar 
ne z art. 1 § 1 Dekr. z dn. 28.6 1946 r. (Dz. Ust.  Nr 41, poz. 2.37) o odpowie­
dzialności karnej za odstępstwo od narodowości, ie  wspomniany wyżej Alek­
sander Zatorski ukrywa się i rozesłane zostały za nim listy gończe, że ter 
min rozprawy głównej w tej sprawie zostanie wyznaczony po upływie 60 dni 
od daty  niniejszego ogłoszenia i że rozprawa odbędzie się przed Sądem Okrę­
gowym w Piotrkow ie w trybie postępowania przeciwko nieobecnym. 
Nr sprawy K. 660/47.

M uzyka  o b iad o w a  w  w yk . o rk . P . R . pod  
d y r .  A. R ez le ra ; 15.4)0 M uzyka  ta r .P C 7 .n a ; 
15,20 . .P rz y g o d y  d z ie ln eg o  M 'k u s ia  i le k ­
k o m y ś ln e j T e re s k i”  — słu ch o w isk o  d la  
dz iec i; 15.40 U tw o ry  fo r tep ia n o w e  w  w yk  
M. T ro m b ln i-K a z u ro ; 16.00 D zienn ik  po 
p o łu d n io w y ; 16.20 C zesk ie  p l e ś n i  ’udow e 
N o w ak a  t J a n e c z k a  w w yk . M. D rew n ia - 
k ó w n y ; 16.40 S k rz y n k a  te c h n icz n a  w opra  
co w an lu  inż. Cz. K h tn c z e w s k 'e g o : 17.00 
P r z y  sobocie  po ro b o c ie ; 18 30 M uzyka 
p o p u la rn a ; 19,00 T u  m ów i ś ta s k : 19.15 
N ow e k s iążk i -— fe t'e t.o n ; 19,30 ..P o lsk a  
w sp ó łczesn a  m u zy k a  k a m e ra ln a ; 20.05 K o 

j b ie ta  w  św iec ie ; 20 25 S z e k sp ir w  m uzyce 
'o p e ro w e j — a u d .;  21.00 D z ien n ik  w ieczo r­

n y ; „ S p ra w y  i lu d z ie”  — fe lie to n  W . 
‘ O d o lsk ie j; 21,30 R eze rw a  m u z .; 21.45 S łu ­

chow isko  p t. „M iło ść” ; 22.10 W ieś  i s p o r t ;  
122 15 K o n c e r t o rk ie s try  tan eczn e j P . R . 
'p o d  d y r .  J .  C a jm e ra ; 23.00 O s ta tn ie  w ia-

• T E A T B  1*01.8KI (K a ra s ia  2 ) :
P ią te k :  g. 18 „ H a m le t’
S o b o ta ; g. 13.30 „ W ilk i 1 o w ce" , g. 

„ I-Iam iet” . ,
N ied z ie la : g. 14 „ P e n e to p a  , g .

„ W ilk i I ow ce” .
T E 4 T U  RO ZM AITO ŚCI (u l. M arsza ł­

k ow ska  8 ) :  godz. 18.30 „C złow iek , k tó ry  
szuka! ś m ie rc i” , w n ied z ie lę  p o p o tu - 
dnidw tca g. 16.30.

T E A T R  MI ZAC7/NY D. W. P . (u l. Ł ró -  
ew ska  13): n ieczynny .

T E A T R  M. 
n ieczynny .

T E A T Il MAI.Y (M arsza łk o w sk a  81): 
godz. 18 30 ..P y g m a lio n " .

T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (Z am oysk iego
30); godz. 18.30 „ S ta rz y  p rz y ja c ie le ” .

T E A T R  „ J  A SK O ł/K  A” (M arsza łk o w sk a  
69); „C złow iek  za b u r tą " ,  Pocz. godz  19.
, „ T E A T R  D ZIEC I W A R SZ A W Y " (S tu ­

dio, K e ro w a  81): g . 12 (d la  szk ó l) w id o ­
w isko  ..N a  ja g o d y ” . W  n iedzielę  — 12.30. 

„W E S O I/Y  W IE C Z Ó R ” (W o lsk a  8 ) ;  g .
17 i 19 „ B u m -ey k  na lew o” .

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (K ró lew sk a  13 ): 
g. 12.30 (d la  szk ó l| „ G ęg o rek ” . D la  p u ­
blicznośc i w so b o tę  i n ie d z ie lę  g . 18.00.

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  (u t. 
Z y g iu u n to w sk a  8 ) :  „ R e w le lk a  p t .  „C w jr- 
żw ir za K ie rb e d z ie m ” . Pc.cz. o godz. 17)15 
i 19.15

C Y R K  N r 1 (B ru k o w a , ró g  u l. J a g ie l-
laO .s lde j); godz. 19.30 B o g a ty  p ro g ra m : 
tre s m ra a e  kon ie , n iedźw iedzie , a k ro b a c je , 
żo n g le rk a .

U L U B IE Ń C Y  PU B L IC Z N O Ś C I 
W  SO B O TĘ W  „ R O M IE ”

N a zakończen ie  „ T y g o d n ia  W ię źn ia  P o ­
lity cz n eg o  odb ęd zie  się  d n ia  11 bm . o g.
18 w  sa li „ R o m a ” w ie lk i k o n ce rt. U dział 
m. in. b io rą ;  J .  M -ozińak i, H . M ick iew i- 
■zówna, A. B oguck i, J .  H u p e rto w a , A. 
W ysocki, c h ó r S ry a n a .

P rz y  fo r te p ia n ie :  Cz. A nio lk iew icz, N . 
B ogacka .

UROCZYSTA A K A D EM IA  
W RO CZ N IC E B IT W Y  PO D  L E N IN O  
Z arząd  Gt. Tow . P rz y ja c ió ł  ż o łn ie rz a  — 
okazji 4 roczn icy  b itw y  p o d  L en in o  — 

o rg a n iz u je  w  n ied z ie lę  12 bm , o g. 12.30 
w sa li „ R o m a ” — u ro c z y s tą  ak ad e m ię , 
pośw ięconą  pam ięci żo łn ie rz y  1 D yw . im . 
T . K o śc iu szk i, k tó rz y  b ra li  u d z ia ł w  te j 
h is to ry c z n e j ak c ji.

W Z N O W IE N IE  „K U M O S Z E K "
S cśb a  m u zy czn o -o p ero w a  ro zp o czy n a  w  

b ieżącym  sezon ie  tw o ją  d z ia ła ln o ść  d n ia  
11 bm  w znow ien iem  „W e so ły c h  ku m o szek  
z W in d so ru "  w  te a tr z e  „ R o z m a ito ś c i” . 
N a stę p n e  p rz e d s ta w ie n ie  „W e so ły c h  k u ­
m oszek”  12 i 13 bm . O p era  c zy n n a  będzie  
id tąd  w so b o ty , n ied z ie le  i p o n ied z ia łk i 

n a  scen ie  te a t r u  „ R o z m a ito śc i”  (M a rsza ł­
k o w sk a  8 ).

Piolrków , dnia 30 września 1947 r. 13098

do m o ści; 23,20 M uzyka ta n e cz n a ; 24,00 
H y m n

W arszaw a  I I
14.03 M uzyka  ta n e cz n a ; 14,45 M uzyki- 

o rg a n o w a ; 15.20 A rie 1 p ieśn i w  w yk . T  
D ąb ro w sk ie g o ; 16,50 F e lie to n  S t. G ro d z ień  
s k ie j ;  19.00 K o n c e r t ży czeń : 19.40 P io ­
sen k i le k k ie ; 20,20 K o n c e r t sy m fo n iczn y .

f k  I N A  I
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33 ): „ K rą

źow nik  „ W a re g ” , pocz. s e a n s .:  16, 18 (Zw 
Z aw .), 20.

„ P O L O N IA ”  (M arsz a łk o w sk a  56)
„ S ta te k  - p u ła p k a ” , p o c zą te k  sean só w . 
14, 16, 18 (Zw Z a w .|,  20.

PA L L A D IU M  (Z ło ta  7 -9 ): „ K o n w ó j” ;
po czą tek  sea n só w  o godz. 13, 15.30, 15 
1 d la  Zw Zaw . o godz. 20.30. W  n ie d z ie ­
le 1 ś w ię ta  o godz. 11, 13,. 15,30, d la  Zw. 
Zaw. o godz. 20,30.

S T Y L O W Y : (M a rsz a łk o w sk a ) „Z ło te
w ro ta ” . P ocz . s e a n s ó w : 15, 17 (£w . Zaw .) 
19. 21.

S Y R E N A : (P ra g a .  In ż y n ie rs k a  12)
S ąd  N a ro d ó w ” i „ T a d ż ik is ta n " .  Pocz. 

sea n s .:  14. 16 18 (Zw. Z aw .), 20.
„T Ę C Z A ”  (Ż o lib o rz ): „D ziew czę ta  « b a ­

le tu ” .

P R L .M M l l iA I A  M IE S IĘ C Z N A  !0 AA
O i ło . z e n a  d n .n n e  o so b is te  p o szu k iw an ia  ro d s in , zguby po 1! 20 r» « v r a i  H an d lo w e  po t ł  25 sa wy- 

P m z u k iw a n ie  p racy  po zl 10 za w yraz . W te k śc ie  re d a k cy jn y m  l o  W  mm  z m  od 101 -  300 mm 
n o w v e i  200 nim zł 130 za i mm sze rokość  led n e i s zp a lty  Za te k s tem  dc  100 mm zl *0; od 

101 Ak) m m  z) 75 pow yżej 2uu mm  zł 9<J z ł  i m m  sze rokość  Jednej szp a lty . N ekro log i do  50 uu» 
zł 6C 51 — 100 mm  zi 75 10) -  150 mm zł Słn; pow yżej i5u mm zł 120 za 1 mm  sze rokość  1ednel szpa lty  
Za n ie d z ie le  I św ięt drilicża Sie 30 p roc  Za te rm in o w y  d ru k  og łosiłeś A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ : C en ti fctturo Ugł 1 Kekl. Sp. Wyct .W ied za”  D ddz lał *  W arszaw ie, Al Je r» t« ilm » k te  1 * 1  t r i  »a-6i' 
o ra*  Jego  A g e n tu ry  m ie jsk ie : Al śe rn eo llm sk lr  18 -  „ Im p e t” K o le k to ra :  M ar«ia h . .« il t*  I -  L 1 rb an o w tr*  J k lrp  1 rn s l o ltm ^
I w szy s tk ie  o ddz ia ły  S p  W y d aw a . „W iedze ' w P o lsce . P o lsk a  a g e n c je  P raso w a  -  R m ro o g ło sze ń  ■ H ekiam  W arszaw *  ul Pie
ra ek teg o  U  o ra ł  w asyatteie oddzi&ly P A P  w P o lsce: B iuro  O głoszeń  ..C zy te ln ik  - C en tra la , u. 1 la ssy ń sk ieg o  16 I sdd*iat>
M arsza łkow ska  8-6. P o zn a ń sk a  3* T argow a 67 W olność ”, W arszaw a. M arsza łkow ska  65, 8p. A gencji P ra so w e j „ G lo b ” , ul c lo ts  4 ;
B tttró  O głoszeń T eo fil P ie tra s z e k  W arszaw a. W spólna 50. teł. 855:28; (

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 38786 Nakładem Jpćł(łrir!n ‘ W ydawniczej „WIEDZA". Druk Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — -Robotnik" nr 1



Sir. 6 i t - O B O T H I  K‘ Nr.  277

B ied n y  a n io łe k
>—  W cudach jest to najcu­

downiejsze, że się jednak cza­
sami zdarzają, — jak powiedział 
kiedyś jeden z filozofów. Zejś­
cie na ziemię oryginalnego A- 
Mcłka z lokami, skrzydłami, au­
reolą i  w białej komeżce, jest 
cudem niew ątpliw ym  a jednak 
się zdarzyło. Sam widziałem...

Stał sobie nti rogu Marszał­
kowskiej i  Alei Jerozolimskich. 
Na przystanku. Czeltał na tram ­
waj:..

Potrącali go ludzie, ciężkimi 
tlomokami gnietli wiotkie 
skrzydełka, co 1 rusz jakiś ur- 
wipółeć sięgał pozłocistej aure­
oli a Aniołek tylko się wyrozu­
miale uśmiechał i  czekał na 
siedemnastkę. Chciał widocznie 
na Zolib&rz... *

Przyszła wreszcie siedemna­
stka. Cóż?... Wcześnie było, lu ­
dne do pracy śpieszyli, każdy 
chciał jechać... Tłok się zrobił 
przy wejściu. Chciał się Aniołek 
dostać do środka, ale gdzie 
tam... Podarli m u komeżkę, po­
deptali delikatne różowe stop­
ki a tramwaj obwieszony cięż­
kim i gronami pasażerów poje­
chał. Bez Aniołka.

Przyszła druga siedemnastka 
ł znowu to samo. Przyszły inne 
i znowu nic... Słońce podnosiło 
się coraz w yżej i coraz wyże) 
podnosiły się brwt Aniołka, ale 
do tram waju dostać się nie 
mógł. Zawsze zostawiał na jezd­
ni razem z kobietami i starusz­
kami.

W stydu się też najadł. Przy 
którejś tam z rzędu siedemna­
stce postanowił jednak użyć sił 
nadnaturalnych. Spieszyło mu 
się widocznie więc wzniósł się 
nieco w powietrze i przysiadł 
:ia buforze...

Hej, jakie  krzyczał kontro­
ler, jak wypominał milicjant...

Cóż?... Przyszedł wieczór, 
słońce chyliło się ku zachodowi 
c mój Arńolek ciągle jeszcze na 
rogu Marszałkowskiej i Alei, 
zamiast na Żoliborzu. Stracił 
ju ż  wygląd anielski, skrzydełka

Odpowiedzi
Redakcji

opadły, kąciki tak zawsze uro­
czo uśmiechniętych usteczek 
ponuro obwisły ku dołowi, tę­
sknym  wzrokiem gonił ucieka­
jące siedemnastki...

N ikt na niego nie zw'racal u- 
wagi, n ik t się nim  nie zaopieko­
wał, jak to się należy Anioł­
kom...

Po ostatnim złoto-czerwonym  
promyku słońca, co przemknął 
się przez poszczerbione krawę­
dzie ruin i krwawą plamą o- 
świetlił przystanek, wzniósł się 
Aniołek do nieba. Ciężko mu 
szło, bo zmęczony był bardzo i 
w dodatku niczego nie załatwił.

Wznosił się Aniołek do nie­
ba, żeby poskarżyć się Dobrej 
Bozi, że nie wszystko tak jest 
na ziemi, jak Dobra Bozia so­
bie umyśliła...

Żeby Dobra Bozia coś pora­
dziła... '

Bo liczba tramwajów rośnie z 
każdym  miesiącem.

Rośnie niestety również licz­
ba ludzi śle wychowanych...

STRĄCZEK

840 metrów pod
W  eksperymentalnej kopalni

Wydobycie węgla wzrasta
a plan jest przekraczany

ziemio;
„Centrum”

RYTOM, »  pmW»ii»r>>kkii
  „Siłę w sobie trzeba mieć, wiadomo" — powiedział, p ro s tu j . ,

' n i e w i e l k ą ,  szczupłą postać Paweł Krój, rebaci wyścigowiec na koęaih!
to nie wszystko. Tu, w głowie trzeba mieć,„Centrum" w Bytomiu. „Ale

i chcieć trzeba..."

Ogólny widok kopalni 
trum “ w Bytomiu

„Cen-

(  O z i / f c - l m e y  [g g j j r l
Informacja musi działać sprawnie

Będąc
łam

na lotnisku „Okęcie" stara- 
»ię dowiedzieć kiedy . przylatuje 

samolot z Poznania do W arszawy. Nie 
stety. inform acje każdego z udzielają 
cych okazały sfc błędne, a zwróciłam 
się do pięciu osób praou jących na lo t­
nisku. Spotkałam się z wyjątkową u- 
przejmością i chęcią przyjścia mi z

inform aoji Jednak nie uzypomocą 
skała m.

Sądzę, że wobec dość licznie przyby­
wających osób zza granicy (cudzo­
ziemców) jest konieczne, by inform a­
cja działała sprawnie i nie narażała na 
krytykę — jeśli nie na kom prom itację 
— tak ważnej placówki, jaką jest LOT.

S. B.

Wyremontowałem i chcą mieszkać

Prezydium Powiatowej Bady Nar. 
w Skierniew icach. N otatkę podaliśm y 
za Socjaliot. A gencję Praeowę. Spro­
stow ać ją  możemy tylko po orzecze­
niu prokuratora lub w yroku sądo­
wym.

Borla Antoni, Jelenia Góra Proszę 
zwrócić się bezpośrednio do W ydzia­
łu O światowego OM UTJR, W arsza­
wa, M okotowska 3.

„Nr. 200“ Brzeziny k. Kalisza. Lata 
okupacji zalicza się do la t p racy ty l­
ko w  w ypadku bran ia  udziału w or­
ganizacji niepodległościow ej lub w 
w ypadku pobytu  w  więzieniu i obo­
zie koncentracyjnym  w charakterze 
w ięźnia politycznego.

Łomżyniak — student. W ykorzy­
stam y tylko po łow ę nadesłanych wia 
domości. Część droga może być opu­
blikow ana po podaniu nazw iska i a- 
dTesu do wiadomości redakcji.

Mieszkaniec Gdańska — B. M. Prze 
kazaliśm y CKW PPS.

W roku 1948 zająłem mieszkanie (1 
pokój z kuchnią) przy ul. kam ieniec­
kiej 5 i dostałem tymczasowy nakaz 
kwaterunkowy. Jak  się okazało, na 
mieszkanie to w r. 1945 otrzym ał na­
kaz ob. Zaremba Edward, ponieważ 
jednak mieszkania nie zajął (było zni­
szczone) biuro kw aterunkowe wydało 
nakaz powtórnie na moje nazwisko. 
Po przeprowadzeniu przeze mnie re 
montu mieszkania ob. Zaremba pono­
wił starttnia o lokal i wyrokiem P re­

zydium MRN otrzym ał je. Dzielnicowe 
biuro kwaterunkowe zarządziło eksm i­
sję mnie do mieszkania ob. Zaremby, 
a jego do mieszkania mojego.

Ponieważ włożyłem w remont miesz 
kania poważne sumy, ponieważ przy 
mieszkaniu tym znajduje się niewiel­
ki ogród doprowadzony przeze mnie 
do stanu ^iżywalności, uważam, że 
dzieje mi się niearozumiała krzywda.

Tow. H. K.

Wyścig pracy nie wymogą od gór­
nika bynajm niej jnkięgoś nadlndaklego 
wysiłku. Wyścig to łyłfc© mohjHsasja 

i ebset do peooę, amyirt org tm ha^L
; nmiejętssoóel 1 iisłeMgeneft thsrląeyełi 
w górnłesyeli kadroeh.

Problemu wydobyei* węgła, jak i 
każdego iwasgo i  problemów klucio- 
wyeh w życiu gospodarczym państwa 

można rozwiąsaó tylko „odgórnie" 
j _  przez kredyty, inwestycje i uspraw- 
i nienia teehniczne, przez wszystko to, 
-,co proewiduje zresatą w pełwl Plan 
! Gospodarczy Rządu. Ogromną rolę 
'g ra  tu człowiek, wielotysięczna arm ia 
iudzi pracy, którzy ofiarow ać muszą 
swój wyatłak — wysiłek maksymalny.

Cegłjj. ubrania, 
okrętjj — i więgiel
n  ROBLfcM węglowy, znany na ogół 

i popularny, nie zawsze jednak 
bywa rozum iany należycie.

Czy zawsze zdajemy sobie sprawę 
z faktu, że w y ,produkowanie:

1000 cegieł wymaga anćyeła 300 kg 
węgla.

1 szyba — to 0,6 kg. węgla,
1 ubranie męskie — 16 kg węgla, 
1000 kg. papieru do druku — 70 kg 

węgla,
1 litr benzyny' — 5,5 kg węgla,
1 lokomotywy — 300 ton węgla,

I 1 okrętu — 120.000 ton węgla.
: -  Odbudowa. Te prym itywne nspo-
j 1  zór dane pozwalają jednak na u-
świadom śnie sobie faktu, jak  ogrom­
nych i niewspółmiernych do okresu 
przedwojennego ilości węgla potrzebu­
je kraj, który musi budować i odbu­
dowywać. kraj, który musi się „u- 
brać", uzupełnić zniszczone biblioteki 
— a przede wszystkim kraj, który z 
rolniczego przestaw ia się na przem y­
słowy.

2 Eksport. Przynosi nam on około
70 proc. dewiz, wpływających do 

kraju, umożliwia ©nabycie w krajach 
skandynawskich czy ZSRR cennych 
surojyców 1 fabrykatów.

3 Węgiel dla śwlała pracy. Przed
wojną węgiel był —- i to tani, ale

nie dla wszystkich. Nie miał go bez­
robotny, nie miał go najgorzej płatny 
robotnik, nie miała wieś. Że tak było, 
świadczą dwie cyfry. Zużycie węgla 
dla celów opałowych wynosiło przed 
wojną 5 miln. ton rocznie, dziś same 
tylko „deputaty" dla świata pracy 
,ipwreteraCzają 6 miln. tom.

Te msaadnleae p«4raeł*y należy 
więc asgpofetłlć: odfeodowę, prze­
mysł, eksport 1 św iat peaey. D la­
tego wydobycie musi wzrosnąć.

G órnicy -  w jjnalazcu
K tA  ,.Centrum", ogeonanej, pięknej ko 

palest, z punktu widzanfa facho­
wego niezwykłe ołekawaj i „ekspery­
mentalnej", kopalni, w której węgiel 
wydobywa *ię z pokładów  ieżąeyeh 
840 m tr. pod ziemią — praea idzie do ­
brze. Wydobycie warasta, plon prze­
kraczany jest stale.

Dlaczego?
Do kopalni napływ ają nowe, facho­

we siły — powróciło z Franęjl Około
360 rodzin górniczyóh, zwiększa się 
napływ ludzi z Polski centralnej, któ-

pleczejfćwa pracy, zwiększenia samo- 
wystarczalności kopalni.

W ynalazków takich było wialę. 
Drobniejszych i bardjdej donŁoalyoh, 
wszystkie jednak aoetaiy ooeniooc, KJ  
korzystane i nagrodzone. Drobne wy­
nalazki górnika H enryka Kreboa, i v  
wiadowcy kopnhai. in ł. Piątkowntńegjł, 
W ładysława Lww»»dr>wskis.|ę>) oggr wre 
szcie mtereswjąiiy pomysł dwóch gór­
ników, towarzysza Barysza 1 Polaeaka 
dla zwalczania p ^ u  węglowego, przy* 
czyniły się w ogrom nym stopniu do 
usprawnienia 1 zwlębszewia wydoby­
cia.

Pod względem wyrialaaczoćci 
trum " stoi ąa  drugim nele-jeru pośród 
kopalń Śląska.

R ekord na toruj
i ^  A Karola Kańtocha, „rekardzistąj1

'  „Centrum", torzaba ezekąć d łu ft^  
jeżeli chce się z rrtm rowmawiać na 
powieraohni. Bo Kańtooh bija dąłś w ł^ 
śnie swój ,p rętow y re ta rd " . Rek ord; 
który mipra»y Mą lloóeią ton  węgla, 
Karol Kańfocli, 10-lctni górnik, ro d e *

0 pociąg o g. 23 m. 20
Pracownicy Związków- Zawodowych, 

teatralni, kinowi, muzycy, gastronom i­
czni, komunikacyjni it.p. przeważnie 
zitrudnieni są do godz. 23, zamiesz­
kują zaś w większości poza W arsza­
wą z braku mieszkań i w tych godzi­
nach są pozbawieni wszelkiej kom uni­
kacji podmiejskiej.

Proszę, jako upoważnionyA-w im ie­
niu powyższych pracowników, ażeby 
W arszawska Dyrekcja PKP, jak  rów ­
nież Dyrekcja EKD dostosowały się 
do potrzeb świata pracy i w prowadzi­
ły dodatkowy pociąg o godz. 23.20.

Józef Janiszewski

„Adresat wyjechał"
Dnia 18.9 br. o  godz. 16.00 w Urzę­

dzie Pocztowym Ursus, nadałem  tele 
gram do Sompolna Kujaw, sam zaś 
wyjechałem do Sompolna pociągiem 
dnia 20.9 g. 13.00, ,po przybyciu na 
miejsce z wielkim zdziwieniem dowie­
działem się, że adresat telegram u nie 
otrzym ał. Kiedy powróciłem do U rsu­
sa dn. 22.9 w ślad za mną przyszedł

telegram zwrotny z Sompolna: „Adre­
sat wyjechał", co nie zgadza się z fak ­
tem.

Nadmieniam, że adresat zamieszkuj; 
z rodziną i posiada gospodarstwo ro l­
ne.

H. W.
stały prenum erator „Robotnika1

Z sortowni węgiel ładowany

ray, po przeszkoleniu zawodowym, 
stają w kopalni obok górników s dzia­
da pradziada.

Coraz więcej jest takich, którzy „bi­
jąc" rekordy, pociągają swym przykła­
dem innych.

A przytem górnik, sztygar ezy tech­
nik pracuje nie tylko rękami, pracuje 
także głową. fo rM  więcej rodzi alę na 
kopalni „Centrum " pomysłów, przy 
czynląjących się do nspraw nłenis p ro­
dukcji 1 transportu, zwtękseenla hen-

PRACOWNIA HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
p n y

Warszawskim Powiatowym Komitecie P P S
Warszawa, ul. Śnieżna Nr 4, tel. 10-44-63

Kont© czekowe Nr 81 KKO nt. at. W-wy, Oddz. Badzymlńska t .

W ykonuje w każdym ferminia sztandary!

PARTYJNE,
Z W IĄ Z K O W E ,

CECHOW E,
SZKOLNE, oraz

__________  A P A R A T Y  KOŚCIELNE,
D Y ST Y N K C JE  W O JSK O W E i t. p.

jes t im  wagony kolejowa.

spod Rlokar śląskich , wydobywa w ra i 
z dwoma pomocnikami 100 ton węgla 
dzienni®, pracując „na śetairie".

Raaeł KatLo- n ule lubi mówić, woli 
pracować, ale kiedyś, ostatecznie już 
„przyparty 4o ru i - j *' powiedział tak:

— „Jak  żem przeczytał w gaae- 
eta n  eapra’iUn Bateowshlego, toch i t  
uamyttQ, cay bym 1 jo nie potr©- 
fM. Nejpłerw wshaąptk e* 2 metry

RB*** «ł *wi*y. U-
4 me­

try wśęM^ l tfń a»ł stę wiata. Jak 
ml aig'sM ta, tool; postanowił rwy- 
eiądyć fstaowwhtego, bo co on omie, 
to jo jeaoaoa włęeej. A jak jeszcze 
więcej wyfedroja, te ł więcej zaro­
bią 1 k g je ) aoBsiaw raopałwa*.

U dało etą, b a  I i f i to e h ,  eh©ó nowego, 
Pstrowskiego 

nta pcAtH,, Ufo i aa rtTOgtf W* |Rtac. no r­
my
rnfrwM.Vw fgn idow W ńw ; A mmoMł te* 
dnbm a,

Ba K . ń t a ^ ą a ^ , ^ .  góępłk Wato
Jodło weki, ta n  SWulwtK Teodor Żtau- 
da. Raj«0 wna BMka, h r # * ,  Rohtn 1
indi.

łza to treeira pedeląkowwć, że wydo­
bycie pa „Centrum " wzrosło od 30 ton 
dziennie w rojku 194* do drepejsaej, 
im ponującej liczby 4.360 ton dzienne­
go wydobycia.

DANUTA SOCHACKA

duje się ono w górze na wieży, którą postawił ongi papież Pa­
schalis i gdeie więcej szczurów aniżeli wygód. Mówi się o tym 
ciągle, aby zburzyć tę wieżę i zbudować na tym miejscu coś 
ładniejszego, ale wciąż przychodzą kiepskie czasy, w skarbcu 
nie ma pieniędzy i wszystko zostaje po dawnemu. Nawet z ko­
ściołem św. Piotra ma się rzecz podobnie; od śmierci mistrza 
Buonarrotiego przed pięcioma laty niemrawo ino budują go da­
lej. Z wielkiej kopuły, która ma się wznieść nad głównym 
ołtarzem, widać na razie tylko potężne rusztowanie, rzadko 
jednak na nim zjawiają się robotnicy, a deski butwieją i cza­
sem nawet spadają.

Radzi byście z pewnością przede wszystkim wiedzieć, czym 
widział już papieża na własne oczy, tak abym go mógł opisać. 
Dotychczas zdarzyło mi się to dwukrotnie. Po raz pierwszy po­
kazano mi go z okna, jak przechadzał się po jec^iym z we­
wnętrznych ogrodów, z dwoma zakonnikami. Ubiór jego nie 
był wcale pyszny ani bogaty. Miał na sobie biały płaszcz, nie- 
7 im o ln io  n a w e t  r r v s t v  h v ł  b p ?  k a n e ln s z a  i o n ie r a ł  sie na lasce.

wie Saraceni, Serbelłani, Madruzzo i mój ukochany pan, kardy­
nał Aquaviva.

Był to jeden z nielicznych wypadków, kiedy mój pan mó^ł 
opuścić komnaty. Jego zdrowie szwankuje mocno, nadwątlone 
trudam i podróży morskiej i zimowym klimatem M adrytu. Wie­
lu ludzi przepowiada m u miesiące, najdalej parę lat życia 
i on sam mówi całkiem swobodnie o swej rychłej śmierci. Jest 
to człowiek niewysłowionej dobroci i serdecznej pogody ducha, 
i gdyby miało doprawdy przyjść do tego, to z pewnością po­
wędruje prosto do nieba nie zatrzymując się długo po drodze. 
Z nieugiętą pilnością sprawuje w swym pokoju wszystkie fu n ­
kcje, związane z jego urzędem, do których dołącJ^ła się ostat­
nio jeszcze jedna, szczególnie zaszczytna: powierzono m u wiel­
ką pieczęć i odtąd żadne brewe nie wychodzi z pałacu bez jego 
potwierdzenia. Natomiast do nauki języka hiszpańskiego, z 
powodu której zabrał mnie tu ze sobą, nie ma ty le  czasu, ile 
bym pragnął, tak że nieraz kilka dni z rzędu jestem wolny 
i n b n A /P  rlnkarl m i s ie  żvwnie Dodoba. Natenczas czuie Sxę n ;e-

B W oTW A N k

w rd ilcu J- u ). h t a Q e n .

Może Bóg da, że się wzbogacę i potrafię położyć kres Wa­
szemu ubóstwu. Co dzień spotykam tu  ludzi, którzy mają o 
wiele mniejsze wykształcenie od Waszego syna, a jednak doszli 
do wielkiego dostatku. /

Proszę, postarajcie się Wy również o sposobność, aby mi 
przesłać list z domu i dołączcie powtórne błogosławieństwo. 
Dajcie mi także znać, jak się powodzi moim siostrom, Andrei 
i Luizie oraz ukochanemu bratu, Rodrygowi, zwłaszcza zas 
donieście czy wprowadził tymczasem swój zamiar w czyn i 
służy królowi jako żołnierz. Pragnąłbym  gorąco, aby to się 
stało, albowiem nasże rodzime przysłowie mówi, zdaje się, 
prawdę.

i Kościół, królew ski dwór lub mon©,
W ybierz z nich jedno, a  loa dopomoże!

Jeśli jednak zapytacie, dokąd przesłać wiadomości w po­
tężnym mieście Rzymie, to odpowiedź zabrzmi majestatycznie, 
mianowicie: do pałacu watykańskiego. Tak jest, to jest praw ­
da. Wasz syn mieszka w jednym  domu i pod jednym dachem 
z Następcą św. Piotra, chociaż tego dachu nie trzeba znowuż 
brać dosłownie, gdyż W atykan ma mnóstwo dachów i chyba 
więcej niż tysiąc pokojów. Jest on miastem dla siebie i to wca­
le pokaźnym, powstałym w długich okresach czasu i rozbudo­
wanym bez ścisłej reguły, tak że nawet komuś żyjącemu tu 
od dawna trudno jest się połapać. Z tysiąca jednak pomiesz­
czeń ja zamieszkuję na pewno jedno z najskromniejszych; znaj­

U f l W C l  J  O  O J  ,  U J ł  U L Ż I  i  ----------------
Jest to starzec około 65-letni, zupełnie łysy, o długiej śnieżno­
białej brodzie i bardzo chudy; widok jego przejmuje trwogą. 
Od razu poznać, że z nim nie ma żartów, i że obrona naszej 
świętej wiary spoczywa w pewnych dłoniach. Uczestniczy po­
no we wszystkich posiedzeniach inkwizycji, a więzienia są zbyt 
ciasne dla mnóstwa kacerzy; w zeszłym tylko roku spalono 
żywcem sześciu z nich na stosie, dwóch zaś powieszono. Po raz 
drugi widziałem papieża, kiedy odprawiał mszę u św. Piotra. 
Nie celebrował jej przed głównym ołtarzem, to dzieje się tylko 
cztery razy do roku, ale płonęło siedem wielkich, złotych świe­
czników i na ścianach rozpięte były purpurowe kotary. Papież 
osobiście udzielał komunii i jego zachowanie się odbijało bar­
dzo od zachowania się większości obecnych prałatów, którzy 
siedzieli całkiem swobodnie, w kapeluszach i rozmawiali z so­
bą nie bacząc na świętość miejsca. Ponieważ przyszedłem za­
wczasu, mogłem zwrócić uwagę na każdy szczegół. Naczynia 
były te same, co zwykle, jedynie przy kielichu wpadło mi w 
oczy jakieś nieznane urządzenie, złożone z trzech złotych ru- 
reczek. Potem powiedziano mi w tajemnicy, że ma ono zabez­
pieczać papieża przed trucizną. Zresztą podał oleje święte ty l­
ko niewielu wybranym, po njm zaś objęli ten urząd kardynało­

A L. 1 iLJ LA C, ,  LAVJ1XCJ AAAA a n ,  ** J  "  x     .1 n .----------------- 1

potrzebny, podobny ogromnej rzeszy nierobów i łazików, któ­
rzy zaludniają W atykan i mieszkania kardynalskie, i ą, których 
każdy puszy się tajemniczo, jakby był nieodzowny.

Sam przecie widzę wyraźnie, jak  dobrze mógł się kardynał 
obejść beze mnie tu  w Rzymie. Bo gdyby rozejrzał się tutaj 
za nauczycielem hiszpańskiego, znalazłby z pewnością pięć­
dziesięciu, nie jednego. Miasto roi się od Hiszpanów, przeby­
wa tu  zadziwiająco wi«łu hiszpańskich księży, mnichów i po­
dróżnych; co krok spotyka się nasz strój, zaczyna się on nawet 
rozpowszechniać wśród Rzymian i wielu żebraków mówi po 
hiszpańsku.

Jasne jest chyba, że wolnego czasu używam na to, aby po­
znać dokładnie miasto. Rzym jest oczywiście duży, ale widać, 
że ongi był jeszcze o wiele większy, bo wewnątrz tysiącletnich 
murów miejskich, które przetrwały do dziś, jest wiele miejsca 
niezabudowanego, albo też pokrytego ruinami. Wspaniałe pa- 
łape stoją tuż obok nędznych lepianek, w których gnieździ się 
biedota.

(61 (Dalszy ciąg nastąpi).


